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IE WIDZĄ I NIE SŁYSZĄ
O wielkiej przemianie naszego społeczeństwa.

m m *

Gdyby nasze partje i stronnictwa  
opozycyjne zdolne były dostrzec prze­
miany, jakie zachodzą  już n iety lko  w 
nastrojach, ale w ca lem  nastaw ieniu  
psychicznem sp o łeczeń stw a , gdyby p o ­
trafiły uszy sw e rozewrzeć dla g łosów  
rzeczywistego życia, m oże  nie byłaby  
dla nich niespodzianką ani dzisiejsza  
ordynacja wyborcza, an i fakt, że  przy 
najdalej idącej współpracy s p o łe c z e ń ­
stwa wchodzi ona w życie.

Jest to najlepszym d o w o d em , że  
nowa ordynacja wyborcza nie  jest b y ­
najmniej ustawą m artwą, z c z y ich k o l­
wiek sztucznych kom b in acyj  taktycz­
nych zrodzoną, a jest ona p o d su m ow a  
niem tej pracy, która w sp o łeczeń s tw ie  
oddawna się od b yw a i która d op row a­
dziła do głębokich przesunięć  w s fe ­
rze zainteresowań społecznych .
Już w maju 1932 r. odbył się w War­
szawie, z inicjatywy obozu prorządowe  
go, 1-szy Zjazd działaczów  społecznych  
i gospodarczych ze wszystkich stron  
kraju, reprezentujących różne dziedziny  
pracy społecznej i gospodarczej w z a ­
kresie samorządu terytorja lnego i g o s ­
podarczego, spółdzielczości, rolnictwa,  
przemysłu, rzemiosła.

Zadaniem Zjazdu n ie  było sform uło­
wanie postulatów, sk ierow anych do  
j u, do czego  przyzwyczaiły nas  

stronnictwa i partje polityczne.
Zjazd nie poszedł po tej linji naj- 

oporu.
Wytknął on so b ie  z a d a n ie  trudniej- 

tow ~K przezwyc | 9Żenie tych  postula  
m, narowów, zw rócenie  natom iast  
tvm9' 1 wysitk° w  sp o łeczeń s tw a  ku 

zadaniom, które m o ż e  o n o  speł
rea|Sarn° ’ temi środkam i, jakie są  mu
kj nie d°stępne i w tym  zakresie , ja-
m o ż Ł V a n y m - reJ'on ie  konkretnie
wszv tk• k w ty™ cedu
ao J L  ^ y n n ik ó w  życia sp o łeczn o -
D o £ j arcze9° '  k tó r e  b io r ą  w  n i m  b e z ­
pośrednio ud zia ł .

byto -C'ą1gu Półtrzecia blisko roku od-  
kjch ^  takich zjazdów wojewódz-  
i —’ pon.act 200 zjazdów pow iatow ych  
Sminn/ch^6 zjazdów gospodarczych

bliczn!p!° kSię .t0 w s z ystko  jaw nie , pu- 
sPiracvi’ ynajm n!ej nie w mroku kon  
gła t tfych tajem nic. Opozycja  mo-  
i tysiacWSZyst^° wic*zie<ś> policzyć setki  
ârczvrh Uczestn’ków zjazdów  gospo-  

cyj, w wys łućhać ich obrad, rezolu- 
ich pra'cąC Pawet udział w zjazdach i 
w różn,VLJak. s i  ̂ zresztą wielokrotnie  

posz r?Jonach zdarzało, 
op02Vcv̂ Ẑ ^ ni ^z ’atocze do n iedaw na  
Waę j y ni nietylko dawali s ię  pory- 
a!e n ow em u  nurtowi życia,
niu j ral> udział w jego  wytwarza  
dzie ż y J rn|0Cni.en iu - -Jeśli byli to lu- 
Strze9al i  i  udzie. pracy realnej, spo-  
grywa/y t atwo- i'ak d on ios łą  rolę od- 
"^Prawa”6 ziazdy> i ak£l są  one  zdrową  

zdni W s P °sob)ieniu sił społecz-  
tfiejsen 7 rJ.y c 1̂ do reainej walki na 

Ale .kryzysowemi trudnościam i.  
?atrzona’9<?ra<< partyj opozycyjnych , za 

w  pa - ,swfe .. ideały” walki o wła- 
f a te ohinStWie’ gluoha była i ś lepa  
°rrri żvria^y * tworzących się  now ych  

Sp°strzec ’ .nie om iała  czy n ie  chciała  
fPołecznv’chZe -inUrt nastrojów i dążeń  
f3, w ktńn, ° “ wraca s ię  od tego  kory- 
a zywa us'lowała go  zatrzym ać  

n,ct*  o Dn” "Zynieria“ Paftyj i stron- Sp0° ePr0z^ y jn y c h .
enstwu daw no już sprzykrzy

ło się m łócen ie  pustej s łom y  pseudo-  
program owyćh frazesów. Poszukuje ono  
w skazań dla swej konkretnej, realnej 
działa lności w d ostęp n ym  sobie zakre­
sie, dla rozwoju sw ych sił twórczych  
i sk ierow ania ich ku realnym celom .

Nowa ordynacja wyborcza, usuwając  
m on op o l partyj politycznych w form o­
waniu przedstawicielstwa parlam entar­
nego ,  nadała jedynie formę praw no­
polityczną tem u, co daw no już dojrza­
ło w św iadom ośc i  sp o łeczeń stw a . O d ­

dając glos d ecy d u ją cy  w tworzeniu n o ­
w e g o  przedstawicielstwa parlamentar­
n e g o  czynnikom  sp o łeczn ym  i g o s p o ­
darczym, n o w a  ordynacja wyborcza z 
jednej strony wciela ducha nowej Kon 
stytucji R zeczypospolitej, z drugiej zaś  
ujmuje w ramy o g ó ln o-p ań stw ow e te  
dążenia  i prądy sp o łeczn e , kfórych wy  
razem były zjazdy gospodarcze , od 
w arszaw skiego, w maju 1932-go roku 
począw szy , poprzez zjazdy w ojew ódzk ie  
i pow iatow e, kończąc  na tysiącach

zjazdów gm innych , które w całym  kra­
ju się  odbyły.

Opozycja przespała i prześlepła c a ­
ły ten ruch, jaki dotarł do najgłębszych  
m as ludow ych. N ie um ia ła , n ie  usiło­
w ała  nawet nic ży w o tn eg o  mu prze­
ciwstawić, ani w b iegu mu nadążyć.

N asze partje i stronnictwa o p o zy cy j­
ne składają się w idocznie  z ludzi, o  
których m ówi P ism o  św.: „Mają uszy
ku słuchaniu, a n ie  słyszą, mają oczy  
ku patrzeniu, a nie w id zą”.

Atak lotniczy wojsk włoskich
ma przynieść Mussolinlemu zwycięstwo.

Włochy zaatakują Abisynję od strony Erytrei. — Demarche brytyjskie. 
Włosi zakupują konserwy w Polsce. — Arcybiskup

Canterbury w obronie Ablsynji.
RZYM. —  Jek słychać, Mussolini za ­

mierza rozpocząć kampanję wojenną w 
Abisynji potężnym atakiem powietrznym. 
W tym celu skoncentrowana zostanie  
we wschodniej Afryce olbrzymia eska­
dra bojowa, złożona z 400 samolotów.  
Istnieje plan użycia w pierwszym ataku  
powietrznym tylko bom b z gazem  łza ­
wiącym, a dopiero później, w miarę 
potrzeby, mają być rzucane bomby z 
gazami trującemi.

We W łoszech buduje s ię  obecnie  w 
tym celu specjalne aparaty, które mogą  
rozwinąć szybkość do 500 km. na godz. 
i przetransportować znaczne  ilości bomb. 
Na Sycylji odbywają się już obecnie  
ćwiczenia pierwszych 50 aparatów no­
wego typu, przeznaczonych do Abisynji.

ADDIS ABEBA. —  We wszystkich  
punktach Abisynji odbywają się ćw icze ­
nia wojskowe, w których biorą udział 
zarówno wojskowi,jaki obywatele cywilni.

Równocześnie  zarządzono nową dy­
slokację wojsk. Na południe od stolicy  
zgromadzono wojowników Conta. W Ge- 
naledoya skoncentrowano oddziały, k tó ­
rych zadaniem jest bronić Bale Boran 
przed atakiem sił włoskich.

Ponadto zgromadzono wojsko na lin­
ji granicznej w Erytrei, oraz w Harra- 
rze, Wollo, Tigrai, Goggian, w kraju 
Makalle, jak również w prowincji Oga- 
den, zwłaszcza w kierunku UA1 Uah

Z koncentracji wojsk abisyńskich od 
nosi s ię  wrażeni®, iż Abisyńczycy oba­
wiają się przedewszystkiem  ataku w ło­
skiego od strony Erytrei.

W od leg łych  klasztorach Gondaru 
mnisi zabarykadowali s ię  i w razie ata­
ku włoskiego, zamierzają og łosić  wojnę 
świętą , ce lem  obrony starożytnych re- 
likwij.

Włochy zm obilizowały już 7 dywizyj 
wojska regularnego oraz 6 dywizyj czar­
nych koszul.

LONDYN. — Stały podsekretarz s ta ­
nu w „Foreign O ff ice” sir Robert Van- 
sitart w ezw ał do siebie ambasadora  
w łoskiego Grandiego i zwrócił uwagę  
jego na antybrytyjskie ataki prasy wło  
skiej, zw łaszcza w dziennikach, inspiro­
wanych przez czynniki oficjalne.

Vansitart zwrócił uwagę ambasadora 
Grandiego, że  sztucznie  wzniecane a ta­
ki antybrytyjskie, drażniące angielską o- 
pinję publiczną, uważane są przez „Fo­
reign O ffice” za wielki błąd, popełniany

przez rząd wioski.
Lord Cecil, gorący zwolennik Ligi 

Narodów, w ystosował do redakcji „Ti- 
m es'a” list, w którym wypowiada się za 
jasnem stanowiskiem  W. Brytanji w o ­
b ec  sprawy konfliktu wlosko-abisyń-  
sfeiego. Powinna ona szczerze  zaznaczyć  
że gotowa jest zaw sze  do działania na 
zasadzie  statutu Ligi Narodów.

W artykule wstępnym „T im es” z w a l­
cza pow yższe stanowisko. Jego zdaniem, 
nie byłoby nic gorszego i bardziej n ie ­
sprzyjającego porozumieniu, jak otwarte  
przyznanie s ię  zgóry, co Anglja z a m ie ­
rza przedsięwziąć na wypadek, gdyby  
W iochy wzbraniały s ię  przyjąć odpo­
wiedni układ.

LONDYN. —  Arcybiskup Canterbury 
o głos i ł  list  pasterski, w którym rrs. in. 
pisze, że wszyscy, którzy przywiązani są  
do pokoju, patrzą z niepokojem na pań­
stwo, które z wojny czyni narzędzie  
swojej polityki i gromadzi wojska doko­
ła innego państwa dla o s iągn ięc ia  ce lu  
swojej polityki narodowej.

ADDIS ABEBA. — Pomiędzy c e s a ­
rzem Abisynji a jego najstarszym synem, 
następcą tronu ks. Asfao-Tafari wybuchł 
ostry zatarg. N astęp ca  tronu obrażony  
na ojca za okazywanie przez niego w ię ­
kszych względów drugiemu synowi ks. 
Makonen, potępia jawnie politykę ojca 
w stosunku do Włoch i sympatyzuje z 
aresztowanym oddawna b. następcą tro­
nu Didj-Yassu.

NOWY JORK. —  Komitet w ykonaw ­
czy amerykańskich związków zaw odo­
wych w Atlantic-City powziął uchwałę, 
według której przewodniczący związku  
Wiliiam Green ma się zwrócić do pre­
zydenta Roosevelta z kategorycznem  
żądaniem  użycia ca łego  sw ego  wpływu  
na zażegnanie wojny w łoskoabisyńskiej .  
Należy bezwzględnie przeciwdziałać nie  
sprawiedliwemu postępowaniu Włoch i 
zapobiec ich inwazji w Abisynji. U chw a­
ła zwraca s ię  do sfer robotniczych, aby 
zgodnie występowały przeciw przygoto­
waniom wojennym.

Abisynja nie m oże udzielić 
W łochom przyw ilejów .

PARYŻ. — Dzienniki francuskie z a ­
m ieszczają rozm ow ę z cesarzem  Abi­
synji, w której tenże  m. in. zaznacza, iż 
Abisynja nawet gdyby chciała, nie m oże  
udzie lić  Włochom przywilejów politycz­

nych w zględnie gospodarczych, gdyż  
sprzeciwiłoby się to układowi abisyńsko  
francuskiemu. Układ ten przewiduje sy­
stem  równości. Abisynja zaw sze  c h ę t ­
nie przyjmie cudzoziem ców , którzy po­
ważnie i uczciw ie zamierzają pracować.

ADDIS ABEBA. —  Cesarz Abisynji 
dokonał w sposób uroczysty założenia  
abisyńskiego Czerwonego Krzyża. Kie­
rownikami tej organizacji będą wyłącz­
nie mężczyźni. Przewidziane jest  urzą­
dzenie szpitali w Addis Ąbeba, Harrar 
i innych miastach. Rząd abisyński za lec i ł  
misjonarzom angielskim, wywiezienie  
swych rodzin w bezp ieczne m iejsce .

Naczelnym dowódcą armji abisyń- 
skiej będzie sam  cesarz. Wszystkim żoł 
nierzom towarzyszyć mają na wojnę ich  
żony, c e lem  gotowania im pożywienia i 
pielęgnowania rannych.

POZNAŃ. Rząd włoski zwrócił s ię  
za pośrednictwem swoich agentów han­
dlowych do kilku poznańskich firm w 
sprawie dostawy konserw mięsnych dla 
wojska włoskiego w Abisynji.

ALEKSANDRJA. Premjer egipski zło  
żył oświadczenie, iż Egipt zajmie w za ­
targu włosko-abisyńskim to sam o stano­
wisko, co W. Brytanja.

Na zebraniu pacyfistów w Aleksan- 
drji dyrektor szkoły angielskiej imienia  
Królowej Wiktorji wygłosił przemówie­
nie na rzecz Abisynji.

Robotnicy portowi w Port Saidzie  
powzięli uchwałę, że w razie rozpoczę­
cia działań wojennych nie będą obsługi  
wać okrętów włoskich.

PARYŻ. Poseł abisyński w Londynie  
Martin udzielił wywiadu, w którym c-  
świadczył, że  będzie  starał s ię  uzyskać 
na rynku angielskim pożyczkę 5 milj. 
funtów szterlingów, w przeciwnym zaś  
razie zwróci s ię  do Pierponta Morgana. 
Pieniądze te Abisynja —  mówił p ose ł—  
obróci nietylko na prowadzenie wojny, 
lecz na wykorzystanie olbrzymich bo­
gactw naturalnych kraju. Abisynja goto­
wa jest udzielić koncesji na eksploata­
cję nafty, miedzi i złota.

Or.  P A W E Ł  B R O N I A T O W S K I
P O W R Ó C I Ł

ordynuje w  chorobach  skórnyćh  i w e ­
n eryczn ych  od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w. 

P anie od godz. 12 do 1.
n l. N . P. M a r ji 21, I p ię t r o ,  t e l .  18-94



2 , 5  Ł o W U * Nr,  181.

Zwołanie prezydjum konferencji 
rozbrojeniowej we wrześniu.

GENEWH. —  Przew odniczący k o n ­
ferencji rozbrojeniowej H enderson  za­
w iad om ił  cz łonków  prezydjum, że  ze  
wzglądu na wypadki, jakie zaszły po 
ostatn iem  posiedzen iu , postanowił zwo  
łać prezydjum w pierwszym  tygod n iu  
zgrom adzenia  Ligi Narodów ce ląm  zba  
dania położen ia  o g ó ln e g o  i powziącia  
decyzji w sprawie przyszłych zadań  
konferencji. Z sekretarjatu gen era ln e ­
go  Ligi Marodów słychać, że  przew i­
dziany jest dz ień  13 września. W pro­
gram ie  sekretarjatu genera lnego  było  
już od paru m ies iący  przew idyw ane  
zw ołanie  now ej sesji prezydjum konfe  
rencji rozbrojeniowej na w rzesień . Nie  
w ia d o m o  jeszcze  teraz, z jakiego p o ­
wodu zw ołuje  H enderson p o s ied zen ie  
w  chwili obecnej  do  jakich ce ló w  za­
mierza.

Niemcy nie zmienią stanowiska 
w sprawie Austrji.

WIEDEŃ Rząd niemiecki nie odstąpi 
w kwestji austrjackiej —  jak donosi  
„W eltblatt” z Berlina —  ani o włos od 
wytycznych, jakie nakreślił Hitler w 
swej m owie w Reichstagu w dniu 13 
maja.

N iem cy nie przystąpią wogóle do 
żadnego paktu, w opracowaniu którego 
nie będą brać bezpośredniego udziału.

Dyskusja na tem at Austrji sta ła  się  
ob ecn ie  ponownie aktualna w Berlinie. 
W kwestji tej pojechał poseł niemiecki  
w Wiedniu v. Papen niedawno do Hitle  
ra, ce lem  złożenia mu sprawozdania z 
sytuacji w Austrji. Reżim niemiecki kry 
tykuje w szczegó ln ośc i  rozwój idei legi 
tymistycznej w Austrji, wyrażając rów­
nocześn ie  przekonanie, że ostatnia d e ­
cyzja w sprawie dalszych losów Austrji 
zapaść musi w Berlinie.

Ekskról grecki Jerzy chce 
pozyskać Venizelosa dla 

restytucji monarchji.
LON©YN. Bawiący obecnie  w Lon­

dynie b. król grecki Jerzy rozpoczął ro 
kowania z V enizelosęm  w kwestji resty 
tucji monarcji w Grecji, powierzając re 
gentow i Jugosławji ks. Pawłowi misję  
przekonania Venizelistów o konieczności  
restytucji monarcji i to w porozumieniu  
z rządem  Francji, Jugosławji i Rumunji. 
Obiecuje on wydanie natychmiastowe  
amnestji dla wszystkich więzionych ve-  
nizelistów oraz u łatw ien ie  V enizelosowi  
otrzymania stanowiska premjera.

Jak słychać, projekt ten zosta ł przed 
łożony już Lavalowi, Titulescu i Stojadi 
noviczowi, którzy zgodzili s ię  nań z 
tern zastrzeżeniem, że Venizelos przefor 
suje w razie uzyskania stanowiska prem 
jera przystąpienie Grecji do zw. państw  
bałkańskich, na które dotąd nie chciał  
s ię  zgodzić V enizelos.

Panazjatycka akcja przeciw 
Włochom.

II
i

Krwawa rewolta robotników w Brest.
PARYŻ. Podobnie, jak w Tulonie, 

odbyły s ię  onegdaj w największym fran­
cuskim porcie wojennym w Brest burz­
liwe manifestacje antyrządowe. Doszło  
do zam ieszek i starć.

O stateczn ie  przy pomocy policji i 
wojska usunięto manifestantów, gdzie  
odbyły s ię  właśnie demonstracje.

Władze wojskowe wydały zarządze­
nie obsadzenia arsenału w najważniej­
szych jego punktach silnem i oddziałami  
gwardji cywilnej i piechoty.

Robotnicy arsenału podjęli wczoraj 
we w czesnych  godzinach rannych pracę 
Około godz. 9 robotnicy, zatrudnieni 
przy budowie pancernika „Dunkierka”, 
przestali pracować. Za ich przykładem 
poszli Dozostali robotnicy w liczbie 2000  
osób. Około 10 strajk objął niemal cały  
arsenał, w którym pracuje 6.500 robot 
ników,

Strajkujący usiłowali uformować po­
chód, przyczem doszło  do starć z gwar 
dją cywilną. Strajkujący bombardowali 
gwardzistów kamieniami i zaatakowali 
ich drągami żelaznem i. W obec powagi 
sytuacji oddziały gwardji Cywilnej przy­

puściły szturm i rozpędziły napastników  
Po obu stronach jest kilkunastu ran­
nych. Rozproszeni robotnicy usiłowali 
kilkakrotnie zebrać s ię  ponownie, czem u  
jednak przeszkodziła gwardja. Ofiarami 
nieustannie powtarzających s ię  starć 
padło kilku gwardzistów, z których c ięż  
ko rannych przewieziono do szpitala.

W obec niem ożności opanowania sy ­
tuacji dyrekcja arsenału postanowiła o 
godz. 11 zamknąć dostęp  do arsenału.

Przed arsenałem  doszło  następnie  
do nowych starć między robotnikami, 
zatrudnionymi przy budowie pancernika 
„Lorraine” oraz gwardzistami, którzy 
sam ochodam i ciężarow em i przybyli z 
Nantes. Robotnicy zabarykadowali s ię  
na ulicach, obrzucając gwardzistów gra­
dem  kamieni. Również i tu były ofiary 
po stronie gwardzistów i strajkujących.

W godzinach popołudniowych sytua­
cja zaostrzyła się: Większe grupy straj­
kujących urządziły pochody.

Kilka tytięcy robotników przedostało  
s ię  na teren dworca i zm usiło  wyrusza­
jący o godz. 15.30 pociąg pośpieszny do 
Paryża do zatrzymania się. Manifestan

Pan Prezydent Rzeczypospolitej
do Legionistów.

WARSZAWA. Pan Prezydent R ze­
czypospolitej przesła ł na ręce  General­
nego Inspektora S i ł  Zbrojnych, gen. 
Rydza-Smigłego, który bawił w Krako­
wie na Zjeździe Legjonistów telegram  
następującej treści:

„Na Twoje ręce Kochany Generale,  
przesyłam najserdeczniejsze pozdrowie­
nia dla osieroconych wraz z całą P o l­
ską Legjonistów. Jestem  przekonany, że  
tak jak poprzednio m iłość Ojczyzny w o­
dziła ich śladem Wielkiego Wodza, lak 
i nadal b ęd zie  myślą przewodnią ich  
pracy i czynów.

( — ) Ignacy M ościcki”.

W odpowiedzi na ten telegram  gen  
Rydz-Smigły wystosował do P. Prezy­
denta następującą depeszę:

„Najdostojniejszy Panie Prezydencie.  
W imieniu wszystkich legjonistów, któ­
rzy przybyli z całej Polski, aby przy 
trumnie Komendanta zaprzysiąc dozgon­
ną wierność Jego  ideom  i wskazówkom, 
mam honor przesłać  Panu Prezydento­
wi wyrazy gorącej w dzięcznośc i za pa­
m ięć o naszym Zjeździe- Prosimy też  
posłusznie, aby Pan Prezydent raczył  
przyjąć od nas żołnierskie zapewnienie  
oddania i g łębokiego  hołdu.

( — ) Gen. Rydz-Smigły”.

Marsz szlak iem  Kadrówki.
MIECHÓW. Drużyny strzeleckie, któ 

re w liczbie  27 wystartowały onegdaj  
rano z Krakowa do „marszu szlakiem  
Kadrówki”, którego pierwszy etap Kra­
ków — Miechów wynosi 49  kim., p o c z ę ­
ły tegoż dnia o godz. 12-tej przybywać  
do Miechowa, skąd wystartowały do dru 
giego etapu Miechów —  Jędrzejów  
(40 kim.) w środę o godz. 4 tej rano.

Jako pierwsza przybyła do M iecho­
wa drużyna 4 p. Leg. z Kielc, przebyw­
szy trasę w 7 godz. 34 min. 43 sek.,  
druga —  drużyna Związku S trze leck ie ­
go —  grodzkiego ze  Lwowa w czasie  
7:34:37, trzecia —  Zw. Strzeleckiego z

WIEDEŃ. P ow szech n e  poruszenie  
wywołała w iadom ość, że  Japonja miała  
wyrazić zapatrywanie, że n ie  będzie  w 
m ożności zapobieżenia napływowi Japoń  
szyków do armji abisyńskiej na wypa­
dek wybuchu wojny.

Mówi s ię  pow szechnie  o organizowa­
nej obecnie  ckcji przeciwwłoskiej, ma­
jącej objąć wszystkie państwa w Azji 
wschodniej i środkowej. Nagłe od w oła ­
nie posłów Afganistanu w Londynie, An­
karze i Moskwie na konferencję do Ka­
bulu pozostawać ma w śc is łym  związku 
z  tą sytuacją.

Straszny dramat zakochanych.
Bieda ich dzieliła, połączyła ich śmierć.
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P r z e d  zaczęc iem  k ażd eg o  s e n a s u  ulu- 
b ie ń c y  P ub liczn ośc i

]an  K iepura  
Józef Schm idt 
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KOŁOMYJA. Straszny dramat roze­
grał s ię  w Snietynie.

24-letni Jan Kamad pozostawał od 
pew nego czasu w bliskich stosunkach z 
16 letnią Marją Poplużyńską.

W ub. tygodniu Kamad, w porozu­
mieniu z narzeczoną, poprosił rodziców  
o jej rękę, lecz  otrzymał odm ową o d ­
powiedź. Ponieważ wszelkie prośby dzie  
wczyny były bezskuteczne, a jedyną od

ci odczepili  następnie parpwóz i 2m 
sili m aszynistę  do odprowadzenia p aro. 
wozu do parowozowni. Przeszło pól g 
dżiny upłynęło zanim gwardja zdołaj,, 
przywrócić porządek. Policja kolejowa 
obecna na terenie  dworcowym była bez 
silna. Pociąg pośpieszny opuścił wresz* 
cie  Brest z opóźnieniem 50 minuto- 
wem.

Jedna z grup manifestantów udała 
s ię  przed prefekturę, obrzucając budy­
nek kamieniami. Po zerwaniu sztandaru 
rfepubliki strajkujący wywiesili płacht, 
czerwoną. Również w tym wypadku do­
piero silniejszy oddział gwardji cywilnej 
zdołał przywrócić porządek.

W innej dzielnicy miasta demonstran 
ci zatrzymali autobus, który został cał­
kowicie  zniszczony.

Wśród ludności zapanował nastrój 
niepokoju. Niem al wszystkie sklepy m 
wszystkich ulicach miasta są zamknięte.

Również wśród robotników miejskich 
La R ochelle  daje sią zauważyć nastrój 
podniecony, grożący w każdej chwili 
wybuchem  strajku.

„Pierwszy sąd ludowy" 
nad planem Roosevelfa.

NOWY JORK. Zwycięstwo wyborcze 
republikanina Riska w Rhode Island jest 
w wyniku ostatecznym  dość  poważne. 
Risk otrzymał 45.189 głosów, podczas 
gdy demokratyczny kontrkandydat Prin­
ce  otrzym ał 34.012 głosów.

D ecydujące znaczen ie  posiada fakt, 
że  w iększość  demokratyczna w listopa­
dzie  r 1934 wynosiła 21 tysięcy głosów. 
Koła demokratyczne nazywają zwycięs- 
stwo Riska pierwszym sądem  ludowym 
nad nowym planem R oosevelts .

Nowego Sącza 7:33:11, czwarta — 30 p, 
Strzelców  Kaniowskich z Warszawy  
7:42:26. W odstępach kilkuminutowych  
przybywały d a lsze  drużyny.

Pierwszy etap marszu Kraków —  Mie 
ch ów  jest pierwszym etapem  kwaliflka- 
cyjnym.Zasadą kwalifikowania jest dobra 
forma drużyn i czas nieprzekraczający  
8 godz. 59 min., a nie niższy od 8 godz. 
10 min.

JĘDRZEJÓW. Wczoraj w godzinach  
przedpołudniowych poczęły  tu przyby­
wać drużyny, biorące udział w „Marszu 
sz lakiem  Kadrówki”.

Senat gdafiski cofnął zarządzenie
o bezcłowym  przewozie towarów.

GDANSK. Dowiadujemy się, że  wczo Fakt ten umożliwi Rządowi Polskie-  
raj Senat w olnego miasta Gdańska cof- mu przystąpienie do  pertraktacyj nad
nął zarządzenie o wolnocłowym  przywo- ca ło śc ią  stosunków zakłóconych od chwi
zie towarów na teren w. miasta. Ii dewaluacji guldena gdańskiego.

Aresztowanie b. starosty 
za malwersacje.

TORUŃ. — Prokurator sądu okrę­
g o w e g o  w Grudziądzu zarządził aresz­
tow an ie  i o sa d z e n ie  w więzieniu śled­
czym  z w o ln io n e g o  ze s łużby p a ń stw o  
wej b. s tarostę  powiatu w D z ia łd o w ie ,  
dr. f tdam a T w ardow skiego  p o d  z a rz u ­
tem  nadużyć f inansow ych  i m a l w e f  
saćyj. Dr. Twardowski został o s a d z o n y  
w areszcie  ś led czy m  w G r u d z i ą d z u .  
J e d n o c z e śn ie  z dr. Twardowskim zo­
stał aresztow any  i osad zon y  w w ię z ie ­
niu niejaki Błażej Lesiak.

Komuniści chcą utrącić rząd 
angielski.

MOSKWA. —  Głośny z procesu o 
podpalen ie  gm ach u  Reichstagu w Ber  
l in ie  Dim itrow, a o b ecn ie  wysoki fun- 
kcjonarjusz k om u n istyczn ej  M ię d z y n a ­
rodówki, w y s to so w a ł  do  angielski® 
kom u n istów  o d ezw ę ,  w której wzy«> 
ich do  w ytężon ej  akcji w celu stwórz* 
nia je d n o liteg o  frontu z angielską PartJ; 
robotniczą Przyśw iecającym  im celem  
m usi b yć  u trącen ie  rządu n a r o d o w e j  
przy zbliżających s ię  wyborach, aby * 
W ielkiej Brytanji stworzyć państwo so 
w ieck ie .

powledzią rodziców było; „nie zgadza­
my się  —  bo on jest b iedakiem ”, o b o ­
je postanowili odebrać sobie  życie.

Kamad onegdaj w ieczorem  w poblis­
kim les ie  zadał dziewczynie 5 c iosów  
nożem  w okolicę serca, póczem  sam  
s ię  dwukrotnie przebił.

N ieszczęś liw ych  w stanie b. ciężkim  
odwieziono do szpitala.

Walki religijne w Indjach-
LONDYN. W m iejscow ości PhenH er*  

w prowincji Bihar około 3 tys. hindus 
usiłow ało  zdobyć m eczet.  Policja W 
tyjska ce lem  powstrzymania a tak u j^  
dała sa lw ę  karabinową. Według  
czas  otrzymanych wiadomości, 5 l*in . 
sów  zosta ło  zabitych, a 7 odniosło c 
kie rany
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odśpiew ają :  A rje  z op.
”  sca, Aida i inne .

Perła  produkcji  św ia tow ej p. t.
Tosca , Aida i inne .  Ii lllilll.

Wstrząsająca tragedja na jeziorze.
Perła  produkcji  św ia tow ej p. t. 8 ||§
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WŁOCŁAWEK. W e wsi Swiniary  
pow . g ostyń sk iego ,  rozegrała s ię  na je ­
ziorze n iezw ykła tragedja.

Po jeziorze płynęli jeo n o o so b o w y m  
kajakiem dzieci le tn ików  z Warszawy  
11 -letni Henryk i 17 letnia Anna Bir- 
l«e. W pew nej chwili do kajaka zapro 
sz o n o  jeszcze  17-le tn iego  L eopolda  
Millera, W czasie jazdy kajak w yw ró­
cił się, a dzieci wpadły do wody.

W ypadek zauważyła mieszkanka

Swiniar 33-letn ia  Paulina Rosseli, któ­
ra p ośp ieszn ie  wsiaoła  do łódki i p o ­
częła  płynąć w stronę tonących.

Jednakże wskutek zdensrwowania,  
Rosseli kierowała tak gw ałtow n ie  łód ­
ką, że  ją wywróciła na środku jeziora  
i sam a utonęła , n ie  um iejąc  pływać.  
Z tonących kajakow ców  wyratował się  
jedyn ie  Miller. Zwłoki Birków 1 Rossei  
lowej wydobyto .
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W kilku wierszach.Nowe zarządzenia przeciw 
Żydom w Beriinie.

BERLIN. Komisarz Berlina Lipper i 
prezydent policji berlińskiej Helidorf 
obradowali wczoraj nad środkami, jakie 
mają być przedsięwzięte, ce lem  przeciw 
dzia łan ia  napływowi do stolicy Rzeszy 
elem entów niepożądanych. Chodzi tu  o 
zarządzenia, wymierzone przeciwko ży­
dom w myśl powziętych ostatnio de- 
cyzyj.

BERLIN. Burm istrz niemieckiego u- 
zdrowiska Toelz zarządził natychm iasto 
we opuszczenie uzdrowiska przez wszyst 
kich kuracjuszy niearyjczyków ze wzglę 
du na zapowiedziany tam przyjazd Jul- 
jusza Streichera. Największy hotel w tej 
miejscowości, którego właścicielem jest  
żyd, został natychm iast  zamknięty.

Krwawa walka
z porywaczami kobiet.

BIAŁOGROD. Grupa złożona ź 14 
uzbrojonych mężczyzn prowadzących ze 
sobą 2 dziewczyny, usiłowała w nocy 
przekroczyć z Albanji granicę Jugosła- 
wji. Żandarmi jugosławiańscy, znajdu­
jący się na wzgórzu, zażądali od nich, 
by zatrzymali się. Wobec tego, że roz 
kazu nie usłuchano, żandarm erja dała 
ognia, od którego padło zabitych 6 
mężczyzn i 2 kobiety. Personalij ich nie 
udało się dotąd ustalić. Najprawdopo­
dobniej mężczyźni byli zbiegami z Jugo 
sławji lub Albanji, którzy wykradli dzie 
wczyny z Ąlbanji, chcąc je potajemnie 
przeprowadzić do Jugesławji.

Zabójstwo i samobójstwo.
GNIEZNO. Na torze kolejowym 

Gniezno — Nakio niejaki Pośmidor 
rzucił przem ocą pod przejeżdżający po ­
ciąg Kazimierę Strzeszyńską, która p o ­
niosła śm ierć na miejscu. Pośm idor 
n a to m ias t  odniósł b. ciężkie obrażenia  
i w s tanie beznadzie jnym  przewieziony 
został do szpitala. P rzyczyuą trag icz­
nego zajścia konjlikt miłosny.

Pościg za bandytą.
LUBLIN. — We wsi S ta ra  Chata 

pow. G arw olińskiego na dom  Józe fa  
Pąka napadło  2 bandytów  uzbrojonych 
w rewolwery. Po obezw ładnieniu  d o ­
mowników bandyci przystąpili do p lą ­
drow ania m ieszkania , zostali jednak  
spłoszeni i zbiegli. J e d e n  z nich p o ­
dawał się za poszukiw anego przez p o ­
licję groźnego ban d y tę  W acław a M a­
jewskiego. Podczas obław y zarządzo­
nej przez policję n a tk n ię to  się na Ma­
jewskiego w gajówce Gruda. M ajew­
ski oddał k ilkanaśc ie  strzałów rewolwe 
rowych i ranił s tarszego p rzodow nika 
K onstan tego  R om an iuka .  W śród  gęstej 
s trzelaniny udało m u się zbiec. Ranne 
go policjanta przewieziono do  szpitala.

Tajemnicze zabójstwo.
GRUDZIĄDZ. Przed kilku dniami zgi 

nąl w Grudziądzu wśród tajemniczych 
okoliczności 38 letni kelner Alojzy Go- 
łyński. Wczoraj rybacy wyłowili z Wis­
ły zwłoki Gołyńskiego, przycżem m iał 
on związane oczy czarną opaską, a na 
czole 3 głębokie rany, jakby od uderzeń 
kastetem. Rodzina twierdzi, że nosił on 
przy sobie stale duże sumy pieniędzy, 
zachodzi więc przypuszczenie, że padł 
ofiarą rabunku i skrytobójczego mordu.

Wyroki śmierci w Z. S. R. R.
MOSKWfl. W Niżnim Tagilu na 

Uralu w ykonano  wyrok śm ierci na 6 
osobach  skazanych za zabójstwo li te­
ra ta  Bykowa i sędz iego  ś ledczego Kie- 
duna.

W Tom sku sąd  skazał na  rozstrzela 
nie trzech kolejarzy „kułackiego pocho­
d ze n ia”, oskarżonych o m asow e odci­
nanie gum ow ych części od ham ulców  
au tom atycznych .

Oberwanie chmury w Ameryce.
N. JORK. W S tan ach  Wisconsin i 

M innesota  nastąp iło  gwałtowno o b e r ­
wanie się chm ur. W zachodniej częś­
ci S tanu  W isconsin i w połuoniow o- 
w schodnie j części S tan u  M innesota 
znaczne  obszary s to ją  pod wodą. Dróg 
polnych trudno  odnaleźć . Mosty zo­
stały zniesiony, a fe rm y  w znacznej 
części uległy zniszczeniu. Wielu m iesz­
kańców pozostało bez dachu .  Szkody 
m aterja lne są znaczne, ofiar w ludziach 
według dotychczasowych w iadom ości 
jest niewiele.

— Szef gab ine tu  w ojskowego Prezy 
den ta  Rzplitej, płk. Głogowski, który 
przybył w poniedzia łek  do Lwowa, za ­
chorował nagle  i m usia ł  poddać  się o- 
peracji. Chociaż operacja  miała prze­
bieg pomyślny, nas tąp iło  zakażenie 
krwi i zapalen ie  płuc. S tan zdrowia 
płk. G łogowskiego jest poważny.

— Wczoraj o godz. 13rej odbył się 
nad  W arszawą grupowy przelot stukil- 
kudziesięciu  sam olo tów  wojskowych z 
różnych formacyj lotniczych z całego 
kraju.

— Zostali porwani z granicy czecho 
s łowacko-niemieckiej, uprowadzeni do 
Niemiec i osadzeni w więzieniu w fiu- 
naberg  dwaj członkowie organizacji 
sportowej czeskiej partji narodowo-so« 
cjalistycznej ministra Benesza.

— Do m ieszkan ia  Lejby W einstoka 
w Dobrocieszynie pow. brzeskiego wtar 
gnęli w nocy bandyci. Zbudzony  ze 
snu W einstok chwycił za rewolwer, lecz 
w tej chwili bandyci trzem a strzałami 
położyli go tru p em  na miejscu. Policja 
jes t  na tropie m orderców.

KALENDARZYK
P ią te k  9 s ie rpn ia ,  f  R o m an a  m. 

W sch ó d  słońca o g. 4,23. Zachód  o g. 1P,15.

Nocne dyinry apteK.
W  nocy z czw ar tku  na  p ią tek :  II  A le ja  

O s ta tn i  Grosz.
W  nocy z p ią tku na sobo tę :  N ow y Ry­

nek ,  A le ja  W olnośc i .
Wycieczka z Ameryki w Często­

chowie. W czwartek 8 bm. o godz. 9 
rano do Częstochowy przybyła liczna 
wycieczka polskich skautów z Ameryki 
i członków Zjednoczenia Polskiego Rzym 
sko Katolickiego.

Wycieczkę organizuje światowy zwią­
zek polaków.

Należy podkreślić, że Zjednoczenie 
Polskie Rzymsko Katolickie jest jedną z 
najpotężniejszych organizacyj na wy- 
chodźtwie.

Wycieczka przyjeżdża z Katowic i 
zabawi w naszem mieście do godz. 7.51 
wiecz.

Delegaci do okręgowego zgro­
madzenia wyborczego. Izba Rze­
mieślnicza w Kielcach do okręgowego 
zgromadzenia wyborczego w Częstocho­
wie wybrała 8 delegatów.

Wybrani zostali pp.: Jan  Bartnicki,
Szlama Gąsiorowicz, Józef Górecki, 
Stefan Jarzębiński, Samuel Katz, An­
drzej Klepacz, Karol Plucik i Adam Mu 
siał.

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
wybrał do okręgowego zgromadzenia wy 
borczego następujących delegatów: pp. 
Jędrusika, Wojciechowskiego, Pelisiaka 
i Cichowicza.

Związek Pracowników Umysłowych 
(UnjaJ wybrał p. Tadeusza  Gaczkow- 
skiego, pracownika miejscowej Ubezpie 
czalni Społecznej.

Izba Notarjalna w Warszawie wybra 
ła notarjusza Zygmunta Jarćzewskiego, 
byłego wiceprezesa Sądu Okręgowego 
w Mławie.

Unieważnienie wyborów deiega 
tów gmin dookr. zgr. wyborczego.
Przewodniczący okręgowej komisji wy­
borczej sędzia Trzciński ze względu na 
pew ne uchyb ien ia  natury  formalnej u- 
n iew ażnił w ybory de lega tów  do  o k rę ­
gowego zgrom adzen ia  wyborczego w 
gm inach  Węglowice, Grabówka i O p a ­
tów oraz wybór jed n eg o  de lega ta  we 
wsi Panki.

W obec tego zarządzone zostały p o ­
nowne wybory delegatów , k tó re  w gm. 
Węglowice już się odbyły, a w p o zo ­
stałych gm inach  o d będą  się w dniach 
najbliższych.

Z Urzędu Skarbowego. Naczel­
nik I go Urzędu Skarbowego, p. Bole­
sław Stępień, powrócił z urlopu wypo­
czynkowego i w dniu dzisiejszym objął 
urzędowanie.

Z frontu pracy.
Zarząd fabryki kapeluszy przy ul. 

Garibaldiego z dniem 5 bm. przyjął do 
pracy 51 robotników.

Z dniem 5 bm. zarząd fabryki „War 
t a ” powiększył liczbę dni pracy z 5 na 
6 w tygodniu, zatrudniając wszystkich 
dotychczas pracujących tam robotników,

— Markiz Linligthow został m ian o ­
w any w icekrólem  lndyj na  m iejsce  
lo rda  Wiliingdona, k tórego  te rm in  służ 
by upływ a w kwietniu.

— W Mary le Roi n iedaleka Paryża 
rozbili kom uniści d rew n ianą  figurę 
Matki Boskiej o wielkiej wartości arty 
stycznej. F igura ta była ce lem  t ra d y ­
cyjnych procesyj.

— Krwawe rozruchy przeciwrządo- 
we w jednym  z największych francus­
kich portów  w ojennych, Breście, wy­
wołały w całej Francji silne zan iepoko 
jenie. N iespokojne w iadom ości nadcho  
dzą również z innych części kraju. De 
m onstrac je  organizują kom uniści.

— Z Krety donoszą, że na wyspie 
p an u je  całkowity spokój. Nigdzie do 
nowych zajść nie doszło. W drożono 
dochodzen ie  w spraw ie  onegdajszych  
rozruchów.

— Fale H oanho (rzeka w Chinach) 
pokrywają o b ecn ie  tery torjum  o sze ro ­
kości 125 km. Grozi niebezpieczeństw o 
życia i m ienia 4,5 m iljonom  ludzi.

Wybory do Senatu. Należy przy­
pomnieć, że uprawnieni do głosowania, 
do Senatu  a wpisani do listy wyborców 
zbiorą się w swych obwodach w dniu 
25 bm i i u  zebraniach tych wybiorą do 
Senatu  po 1 delegacie, z każdego obwo 
du do wojewódzkiego kólegjum wybor­
czego. Delegaci ci, wybrani w liczbie 
20, w tern 10 z miasta i 10 z powiatu, 
wezmą udział w wojewódzkiem koleg- 
jum wyborczem, które zbierze się w 
Kielcach w dniu 15 września i wybierze 
6 senatorów z całego terytorjum wo­
jewództwa kieleckiego.

Zgodnie z ordynacją delegatom przy 
sługuje bezpłatny przejazd kolejami 
państwowemi do Kielc.

O ścisłym term inie  obwodowych ze­
brań wyborczych, z podaniem godziny, 
wszyscy wyborcy do Senatu  będą za ­
wiadomieni imiennie.

W niedzielę 4 b. m. Gdynia gościła
1,200 śpiewaków z całej Polski, a w 
tern i „Pochodnię” z Częstochowy pod 
dyr. Wł Leszczyńskiego, którzy zjechali 
się, by wziąć udział w ogólnopolskim 
konkursie chórów, zorganizowanym z oka 
zji otwarcia wielkiej wystawy Rzemieśl- 
niczo-Przemysłowej.

Konkurs zakrojony na wielką skalę 
Otrzymał też należytą oprawę i wywołał 
w Gdyni olbrzymie zainteresowanie, o 
czem  świadczyły tłumy publiczności 
przybyłe na tę  prawdziwą olimpiadę 
śpiewaczą.

Pro tek to ra t  „Święta P ie śn i” sprawo­
wali najwybitniejsi kompozytorzy polscy 
z kraju i zagranicy jak: mistrz Feliks
Nowowiejski, laureat Państw, nagrody 
muzycznej, prof. Kazuro, znany kompo­
zytor, prof. Opieński ze Szwajcarji, prof. 
Korczyński z Chicago i wielu innych.

Jury sędziowskie tworzyli: prof. F.
Nowowiejski, ks. kan. Lewandowski oraz 
prof. Kazuro. Udział wzięło 26 zespo­
łów z całe j Polski.

Uroczystość „Święta P ie śn i” rozpo­
czął pochód wszystkich zespołów z człon 
kami protektoratu na czele, przy dźwię­
kach orkiestry, do kościoła Serća Jezu 
sowego na Mszę św. Kazanie wygłosił 
ks. kan. Lewandowski z Pelplina, który 
w pięknych słowach witał w imieniu lud 
ności kaszubskiej przybyłych śpiewaków.

Po nabożeństwie pochód udał się do 
Dworca Morskiego, gdzie odbyła się g e ­
neralna próba połączonych chórów pod 
dyrekcją mistrza Nowowiejskiego.

N astępnie po spożyciu wspólnie obia 
du, zespoły udały się na tereny wysta­
wy, to jest na m iejsce konkursu.

Na olbrzymim placu terenów wysta 
wowych zainstalowano mikrofony i gi- 
gantofony, tak że nawet w odległości 
100 metrów doskonale było słychać śpie 
wających.

Powitalne przemówienie wygłosił pre 
zes Pomorskiego Związku Śpiewaków 
p. Ratajski.

Czy Aeroklub częstochowski bę­
dzie filją aeroklubu śląskiego. J a k
się dow iadu jem y, w myśl p ro jek tow a­
nego  now ego podziału granic terenów  
działalności aeroklubów  regjonalnych, 
afiljowanych do aeroklubu  R zeczypo­
spolite j Polski aeroklub  częstochowski 
n a leżeć  będz ie  do ae rok lubu  ś ląskiego 
z siedzibą w Katowicach, który z a s ię ­
giem  swym  obejm ie  oprócz Ś ląska po ­
wiaty, częstochow ski będziński i za- 
w ierciański.

Skasowanie llnji „B”. Zarząd Ko­
munikacji Autobusowej z powodu słabej 
frekwencji skasował uruchomioną przed 
kilku dniami linję B dworzec kolejowy 
— Jasna Góra.

Lekarzom niewolno leczyć t a ­
niej. Nowy kodeks etyki zawodo­
wej. N aczelna Izba Lekarska podała 
do w iadom ości lekarzy, nowy kodeks 
etyki lekarskiej, zawierający 49 zasad.

Kodeks ten  zawiera zasadnicze w y ­
tyczne, dotyczące pracy i p o s tęp o w a­
nia lekarzy.

Kodeks lekarski reguluje m. in. 
kw estję  honorarjów, przewidując n ie ­
dopuszczalność  pobierania honorarjów 
poniżej urzędowej taksy, co dotyczy 
naw et współpracy lekarzy z insty tuc ja  
mi o charak terze  filantropijnym.

Za sprzeczne z etyką lekarską uzna 
ne  zostało pozztem p rak tykow anie  s y ­
s tem aty czn e  w uzdrowisku, o ile w y­
jazd doń nastąp ił  tylko w celach odpo 
czynkowych.

W yjąek stanowi pom oc w uzdro­
wisku w w ypadkach  nagłych.

Specja lny  przepis  regulu je  spraw ę 
rek lam ow ania  się lekarzy, którzy zobo­
wiązani są daw ać ogłoszenia, jedynie 
w sposób  określony przez izby.

Obniżka cen specyfików lekar- || 
skich. We w/rześniu nastąpi w „Mo- j 
n itorze P o lsk im ” ogłoszenie listy wszyst j 
kich specyfików krajowych i zagranicz- i 
nych z podan iem  jnowych, obniżonych I 
cen tych sdecyfików. Cena specyfików 
nie będzie m ogła przewyższać ceny  ta  
k iego sam eg o  lekarstwa, przyrządzone 
go w aptece. Skala obniżki jest fes\ 
różna. Nie czekając na urzędow e oi 
g łoszenie obniżki wiele firm już obni-^ 
żyło ceny specyfików.

Konkurs rozpoczęły połączone ch 
pod dyrekcją F. Nowowiejskiego, kti 
odśpiewały: „Pieśń rybaków” z opej
„Legenda Bałtyku”, „Na straży polskić 
go m orza” , „Niema Kaszub bez Pnlonji 
a bez Kaszub Polski" Nowowiejskiego.

Wykonane utwóry przez potężny, bo
1,200 osób liczący zespół wywarły na 
słuchaczach olbrzymie wrażenie i en tu ­
zjazm. Bo naprawdę trudno było oprzeć 
się wzruszeniu s łuchając pieśni, płyną 
cyćh wdał niczem groźne to znów cicho 
gadające fale morskie. Było to jakoby 
ślubowanie na wierność morzu tylko w I 
innej, piękniejszej formie. J

Ogromne zainteresowanie publicznoś 1 
ci wywołało zapowiedzenie występ ■  
„Pochodni" , znanej w Gdyni z występ I  
na Zjeździe Legjonistów w 1932 rok I  
„Pochodniacy", jak przystało na r e p r e - l  
zentacyjny zespół, wchodzą na e s t r a d ę l  
w szyku dwójkowym i m om entalnie  s !  
na swych nTejscach. Zaznaczyć t r z e b a l  
że wejście i ustawienie się też w p u n k i  
tacji było brane pod uwagę.

Pierwszym utworem było hasło „ P o l  
chodni", następnie utwór k o n k u r s o w i  
„Święty ogień" Nowowiejskiego i „ S z t a r l  
dary polskie na Kremlu" Lachmana. - I  
Zaznaczyć należy, że tylko „ P o c h o d n i a !  
wykonała wszystkie utwory, bez n u l  
mimo, że utwór konkursowy ś p i e w a n i  
15 minut, co świadczy o Wysokiem w y l  
szkoleniu zespołu. Już pierwsze t a k t l  
wskazują, że trudno będzie innemu z e l  
spełowi wznieść się na wysoki p o z i c i l  
„Pochodni" .  Publiczność darzy w y k i  
nawców rzęsistem i oklaskami, a n a w e l  
poważni sędziowie punktujący dają s i l  
porwać ogólnemu nastrojowi, w y ra ż a ją c !  
brawami uznanie wykonawcom.

Punktacja odbywała się w ten s p o - B  
sób, że każdy z  sędziów punktował z a j f l  
intonację, rytmikę, dynamikę, w y m ó w i  
frazowanie, utwór dowolny i o g ó l n i  
brzmienie, poczem sumowano p u n k i  
trzech sędziów, wyciągając wynik.

Wynik ogłoszony został na b a n k !

K R O N I K A .

Wielki sukces „Pochodni”
n a  w s z e c h p o ls k im , k o n k u r s ie  w  G dyni 

p o d  n a z w ą  „ Ś w ięto  P ie ś n i”.
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D W A  RAZY D Z I E N N I E  
V Z A C H O W A N I A  URODY

Wstrząsająca tragedja rodzinna.
P asierb  rozpłatał m acosze  tasakiem  głow ę.

cie  wydanym  p rz e z  K o m ite t  w sali  
D worca Morskiego.

Już  p rzed  o g łoszen iem  wyniku n ie  
było w ątpliw ości,  że  „ P o c h o d n ia ” z d o ­
b ęd z ie  p ie rw sze  m ie jsce .  Tak ie  by ło  
przynajm niej zdan ie  ca łe j  pub licznośc i .

O godz. 23 og łoszono  wynik: „ P o ­
cho d n ia  p ie rw sze  m ie jsc e  w ze sp o ła c h  
m ęsk ich  99 punktów  i p ie rw sze  m ie jsce  
w ogólnej k lasyfikacji za na jw iększą  
ilość  punk tów . II m ie jsc e  „ E c h o ” ze 
S tan is ław ow a. Mistrz Nowowiejski, jak  
rów nież  cały k o m ite t  sk łada ją  dyr. Le­
szczyńskiem u g ra tu lac je ,  w yrażając  z d a ­
nie, że  zdobycie  99 pkt. je s t  praw dziw ym  
fen o m en em  spo tykanym  raz  na  kilka 
lat. N ajlepszym  dow odem  su k c e su  było 
za in te resow an ie  się  ch ó rem , m is trza  N o ­
wowiejskiego, który ośw iadczył na szem u  
k o responden tow i w wywiadzie, że  „ P o ­
c h o d n ia "  to zespól,  k tóry za licza  do 
pierwszych w P o lsce  i wróży m u  św ie tną  
p rzyszłość .

C z ę s to c h o w a  m oże  być d u m n ą  z po 
s iadania  ch ó ru  „ P o c h o d n ia " ,  k tóry przy­
czynił  s ię  do propagandy  n aszeg o  m ias ta  
re p re z e n tu ją c  je  tak  godn ie  n ad  poi 
sk iem  m o rzem  i w y s ta w ia ją c  m u  św ia ­
d ec tw o  dorobku  kultura lnego .

Eugenjusz Suchecki.
Zaprzestania skupu starych bu­

telek domagają slą właściciele hut.
Z n a n y  już  za  O c e a n e m  ś ro d e k  na  

kryzys, za s to so w ać  ch c ą  p rzem y s ło w cy  
szklani.

Z w iązek  h u t  szk lan y ch  w ystąp ił  d o  
m o n o p o lu  s p i ry tu s o w e g o  o z a n ie c h a  
nie s k u p u  u ż y w an y ch  b u te le k .  Z d a ­
n iem  właścicieli hu t ,  bu te lk i  w inny  być 
u ży w an e  ty lko jed n o ra z o w o ,  a n a s t ę p ­
nie  n iszczone . W y s tąp ien ie  to  m o ty -  
ty w o w a n e  je s t  w z ro s tem  b e z ro b o c ia  w 
p rz e m y ś le  szk la rsk im .

Z życia Ż. T. K. Ż. T. K. u rz ą d z a  
w n iedz ie lę  dn . 11 b. m . w yc ieczk ę  w 
„ N ie z n a n e ” z w ie lo m a  n ie s p o d z ia n k a ­
mi. Z b ió rka  p rzed  d w o rc e m  k o le jo ­
w y m  o godz. 6-ej rano .

Z ap isy  p rzy jm u je  i in fo rm acy j  u- 
dz ie ia  s e k re tą r j a t  Z. T. K. (szko ła  p. 
W a jn sz to k ó w n y ,  11 A leja  20) c o d z ie n n ie  
od godz. 21 —  22 ej.

Interesanci w  sądach muszą być 
należycie załatw iani. M in is te r  s p r a ­
w iedliwości p . M icha łow sk i w ydał c i e ­
kaw y o k ó ln ik  zw a lcza jący  n ie d b a łe  z a ­
ła tw ian ie  in te re s a n tó w  w są d a c h . j

W okó ln ik u  ty m  m in is te r  p o d k re ś la ,  
iż zdarzyły s ię  n e d a w n o  w y p ad k i  n a ­
p ły w an ia  s k a rg  ze s t ro n y  o s ó b  p ry ­
w a tnych ,  a n a w e t  u rzęd ó w  p a ń s t w o ­
wych i sa m o rz ą d o w y c h  p o d n o s z ą c y c h  
że  w n ie s io n e  przez n ich  p is m a  i p o d a  
nia  d o  są d ó w  pozostaw ały  b e z  o d p o ­
w iedzi.

O kó ln ik  p o d k re ś la ,  iż w szystk ie  p o ­
d an ia  m u sz ą  być n J e ż y c i e  za ła tw io n e  
w sp o s ó b  o k re ś lo n y  p rzep isam i.  Z a n ie ­
d b a n ia  teg o  ro dza ju  p o c ią g a ć  b ę d ą  za 
s o b ą  p o s tę p o w a n ie  d y sc y p l in a rn e .

Zbrodniczy syn skatow ał matką. 
Dziś o godz. 10 ran o  do szp ita la  Najśw. 
Panny Marji przywieziono m ieszkankę  
wsi Piła, 38 le tn ią  M arję C ichoń, k tó ra  
jak s ię  okaza ło , zos ta ła  c iężko  pob ita  
przez syna sw ego na  t łe  podzia łu  m a ­
ją tku. Na c ie le  C ichoniow ej w idoczne  
są  liczne ob rażen ia ,  zad an e  grabiam i 
p rzez  w yrodnego  syna. S tan  Cichanio- 
wej je s t  g r o ź n y . _____________
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ygnatura: Km. 232-35.
Obwieszczenie, 

o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w  Krzepi-  

ach Stanisław Michałowski, mający kance-  
rję w  Krzepicach przy ulicy C zęstoch ow  

kiej Nr. 29 na podstawie art. 602 k.p.c. po-  
aje do publicznej wiadom ości,  że  dnia 29 
ierpnia 1935 roku, o godz. 10 rano w  K rze-  
icach ul. Solna (skład drzewa) odbędzie  
ę pierwsza licytacja ruchomości, należą-  
ch do Chaima Zelcera składających się  z 
festm etrów d esek  so sn o w y ch i  2-ch fest-  

etrów bali oszacowanych na sum ę 640 zł. 
uchomości te można oglądać w dniu licy ta  

ji w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym .  
Dnia 2 sierpnia 1935 roku.

Komornik S t .  M i c h a ło w s k i

llhinnfl ^cwód osobisty  wydany przez  UUlUllU magistrat m. C zęstochow y na 
ij  Staniała w -L eo p o ld  Robak,

W strząsa jąca  t raged ja  rodzinna r o z e ­
g ra ła  s ię  w czora j w d o m u  Nr. 46  przy 
ul. B a to rego  na  S trad o m iu .

Między zam ieszka łym i ta m ż e  48-le t 
nią Jó ze fą  Jan aso w ą  a jej p as ie rb em  
19-le tn im  S tan is ław em  Ja n a s e m  od  dłu- 
szego  już czasu  trwały  n ieporozum ien ia ,  
Ja n a so w a  bow iem  z wielką n iechęc ią  
odnosiła  s ię  do m łodz ieńca ,  t ra k tu ją c  go 
jako  in truza . Młody człow iek  znosił  ty- 
ran ję  i szykany m acochy  d o ść  d łu g o  ze 
w zględu na ojca, k tó rego  in te rw enc ja  
nie zaw sze  jednak  odnosiła  pożądany 
sk u tek

Gdy m ło d z ien iec ,  za trudn iony  w je ­
dnym  z m ie jscow ych lokali r e s ta u ra c y j ­
nych, za rab ia ł ,  sy tu ac ja  n ie  p rzed s ta  
w iała  się je szcze  tak  trag iczn ie  d la  n ie  
go. U legła  ona je d n a k  radyka lne j  zm ia­
nie , gdy s t ra c i ł  p racę . W ów czas  n ie n a ­
wiść m aco ch y  w zg lędem  pas ie rb a  sp o ­
tęgow ała  się . S ta le  w yrzuca ła  m u, że 
je s t  d a rm o z jad em , o d m aw ia ła  m u  p o ­
żywienia, zam ykając  p rzed  n im  k redens .  
S ło w e m  m ło d y  cz łow iek  p rzech o d z i ł  
s t r a sz n e  k a tu sze .  Na tern t le  d o c h o d z i ­
ło  o s ta tn io  coraz  częśc ie j  do  ostrych  
s ta rć .

W czoraj dosz ło  znów do s ta rc ia ,  k tó  
re  zakończyło  s ię  trag iczn ie . O koło godz. 
10-ej r a n o  Ja n a s  pow ró c i ł  z m ias ta ,  d o ­
k ąd  u d a ł  s ię  w ce lu  z a ła tw ien ia  jakiejś  
sprawy. O jca  w d o m u  n ie  było B ę d ą c  
g ło d n y m  c h c ia ł  z je ść  śn ia d a n ie .  M aco­
ch a  przec iw staw iła  s ię  te m u  en e rg ic z ­
nie.

W d n iu  4 s ie rp n ja  p ó ź n y m  już  w ie ­
c z o re m  we wsi S ied lec  (gm . W ance-  
rzów) trzej sp raw cy  z b ro n ią  w ręku  
n ap a d l i  na  p o w ra c a ją cy c h  d o  m ia s ta  
m ie s z k a ń c ó w  C zęs to ch o w y  W ojc iecha  
W eź g o w c a  i J u l j a n a  Ż aka  i s te ro ryzo -  
w aw szy  ich re w o lw e ra m i  zrabow ali  im 
w szystk ie  p ien iąd ze ,  k tó re  p os iada li  
ci przy so b ie ,  a w ięc  Ż akow i 10 zł., 
a  W eźgow cow i 2 zł i zap a ln iczk ę .

N ie z a d a w a ln ia ją c  s ię  z d o b y te m i  w 
te n  sp o s ó b  t ro fe a m i ,  n a p a s tn ic y  d o tk l i ­
w ie  p r tu rb o w a l i  sw e  o f ia ry  na  trw a łą  
p a m ią tk ę  te g o  s p o tk a n ia .

Pobliski p o s te r u n e k  policji ziezwłocz 
n ie  o t r z y m a ł  z a m e ld o w a n ie  o n a p a ­
dzie.

W ty m  s a m y m  m n ie jw ięce j  czas ie  
n ie ja k a  21-le tn ia  A nie la  C h ad ry ś  w po  
bliżu wsi S ied lec  z o s ta ła  n a p a d n ię ta  
p rzez  kilku  o so b n ik ó w , k tó rzy  usiłowali 
d o k o n a ć  n a  niej ak tu  b ru ta ln e j  p rz e m o  
cy , w rzuca jąc  ją  d o  row u  i b ic ie m  wy 
m u sz a ją c  u leg łość .  D z iew czy n a  j e d n a k  
n ie  da ła  się  s te ro ry zo w ać  i w szczęła  a- 
la rm , na  k tóry  zbiegli s ię  ludzie. 
G w ałc ic ie le  w ów czas  rzucili się do  u- 
c ieczki.

N ied o ść  teg o :  n iezraźen i  te rn  p ie rw  
sz e m  n ie p o w o d z e n ie m  w k ilkanaśc ie  
m in u t  późn ie j  n ap ad l i  oni w p o d o b ­
n y m  ce lu  na  p rz e c h o d z ąc ą  d ro g ą  17 
le tn ią  d z iew czy n ę  w ie jską ,  k tó ra  w i­
dząc, z k im  m a  d o  c zy n ien ia ,  zaczęła  
u c iek ać ,  d a le k o  po zo s taw ia jąc  za s o b ą  
n a p a s tn ik ó w .

W ydzia ł ś ledczy , choc iaż  w ykryc ie  
sp raw có w  wyżej w y m ie n io n y c h  p rz e ­
s tę p s tw  nie  n a leża ło  d o  ła twych z ad ań ,  
w szy b k iem  te m p ie  p rz e p ro w a d z i ł  d o ­
c h o d z e n ie  i ustalił, że sp ra w c a m i są  
m ie sz k a ń c y  wsi S ied lec  J a n  B enduch ,  
J a n  H o ry łk a  i J a n  B orow ik. W szyscy  
oni p rzyznali  s ię  d o  winy.

Przy J a n i e  B e n d u c h u  z n a le z io n o  le ­
g i ty m a c ję  S t ro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  Nr,

Z denerw ow any  d o  najwyższego s to p ­
nia m łody  cz łow iek , schw yc ił  leżący  na 
s to le  nóż i ugodził nim  m a c o c h ę  w szy 
ję  i ram ię ,  a gdy Ja n a so w a  p oczę ła  
wzywać pomocy, n ie  panując  już wcale 
nad  sobą  m ło dz ien iec  porw ał ta sak  i 
kilkoma uderzen iam i ro z p ła ta ł  m a c o sz e  
głowę. D opiero  widok krwi o trzeźw ił  
Ja n a sa  i wówczas z d a ł  on sob ie  sp raw ę  
z ok ropnośc i  sw eg o  sza leńczego  czynu. 
W ybieg ł  z m ieszkan ia ,  do k tó rego  ś p i e ­
szyli już sąs iedz i i ud a ł  s ię  do w y d z ia ­
łu  ś ledczego , odda jąc  się  w r ę c e  sp ra ­
w iedliw ości.

W m iędzyczas ie  Janasow ą, której 
rozb ita  głowa p rzed s taw ia ła  okropny wi 
dok, p rzew ieziono  do szp i ta la  Panny 
Marji, gdzie  dr. Szperling  n iezw łoczn ie  
dokonał operacji.  Na g łow ie ofiary 
k rw aw eg o  za jśc ia  s tw ie rdzono  cz tery  
s trasz liw e rany, zadane  ta sak iem , k tóre  
zagrażają  pow ażnie  życiu Janasow ej,  
oraz  dwie rany  na szyi i ram ieniu , za­
dane  nożem . Ranna do  te j  pory ani na 
chw ilę  n ie  odzyskała  przy tom ności. J e s t  
s łaba  n adz ie ja  u trzym an ia  jej przy ży­
ciu. '

Spraw ca okropnej zb rodn i osadzony 
zo s ta ł  w a reszc ie  ś ledczym . Złożył on 
o b sze rn e  zeznan ie ,  w skazując  na  traged  
ję, jaką od d łuższego  czasu  przeżywał, 
co było, jego zd an iem , g łównym  m oty­
wem  zbrodni.

W ieść  o ok ropnem  w ydarzeniu  lo tem  
błyskawicy ob ieg ła  ca łą  dz ie ln icę ,  ś c ią ­
gając  na ul. B a to rego  n iez l iczone  rzesze  
m ieszkańców .

2163, w y d a n ą  na  rok 1935 p rz e z  za ­
rząd  p o w ia to w y  S. N. w C zęs tochow ie .  
H ory łka  ośw iadczy ł ,  że  je s t  rów n ież  
cz ło n k iem  s t ro n n ic tw a ,  B orow ik  zaś, że 
je s t  sy m p a ty k ie m .

N iezw ykle  c h a ra k te ry s ty c z n ą  o k o ­
licznością  te j  sp raw y  jes t  to, że  a r e s z ­
tow an i  p o w raca l i  z z e b ra n ia  S t ro n n ic ­
tw a  N a ro d o w e g o ,  n a  k tó re m  p rz e w o d ­
niczył Edw ard  H ory łka ,  b r a t  a re sz to w a ­
n e g o  J a n a ,  a p rz e m a w ia ł  B e n d u c h ,  
w zyw ając  o b e c n y c h  do  b o jk o to w a n ia  
w yb o ró w  do  S e jm u  i S e n a tu .

T re śc ią  w szystk ich  w yg łoszonych  na 
z e b ra n iu  p rz e m ó w ie ń  była  w a lka  z „ży 
d o  s a n a c j ą ” i k o n ieczn o ść  zd o b y c ia  
pełni w ładzy po li tyczne j  w p a ń s tw ie  itd.

N iep o w o łan i  zbaw cy  O jczyzny, n a ­
s łu ch aw szy  się d e m a g o g ic z n y c h  b redn i  
poszli na  szo sę  i d o kona li  k ilku  p o sp o  
litych zb rodn i,  o d s ła n ia ją c  w całej o- 
hydnej  n agośc i  sw oje  i s to tn e  oblicze .

Z p o le c e n ia  sęd z ieg o  ś le d c z e g o  
p rz e s tę p c y  zostali a re sz to w an i  i o s a ­
d zen i  w w ięz ien iu  ś łed czem .

Przemytnik stracił nogę pod­
czas Ucieczki. P atro l  s traży  granicznej 
d o s trzeg ł  w śród  c iem nośc i  dw óch o so b ­
ników, z k tóryćh pierwszy, idący na 
przedzie , zos ta ł  rozpoznany  przez funk- 
Cjonarjuszy jako pośredn ik  w hand lu  e- 
te rem . Był to  W ojciech  M acherzyński z 
z O patow a, n ie jed n o k ro tn ie  już karany  
sądow nie . Tow arzysz  jego n iósł również 
pęch e rze ,  nape łn ione  e te rem , a przykry­
te  dla n iepoznak i suknem . S trażn icy  wy 
nurzyli się z c iem ności i zaw ezw ali 
szm ug le rów  do za trzym an ia  się, jednak  
ci rzucili  s ię  z b łyskaw iczną szybkością  
do ucieczki. F unkcjonarjusze  dali kilka 
s trza łów , z k tórych  jed en  t ra f i ł  M ache- 
rzyńskiego w nogę tak ,  iż pad ł  on na 
z iem ię, b ro cząc  obfic ie  krwią, gdy ty m ­
czasem  towarzysz  jego zbiegł. Przy 
szm ug lerze  znalez iono  25 kg. n ieb ezp ie ­

cznego  na rko tyku , a po d o k ładnem  
przeszukan iu  te re n u  znalez iono  jeszcze  
około 40  kg. e te ru  i poważną ilość s a ­
charyny. M acLerzyńskiego  przew ieziono  
do  szp ita la  w K rzepićach , gdzie  lekarz  
s tw ie rd z i ł  kon ieczność  dokonan ia  a m p u ­
tac ji  nogi. P rzy trzym any  tow ar  p rz e s ła ­
no do  u rzęd u  ce lnego . Za zb ieg łym  
p rzem ytn ik iem  w szczę to  pościg.

Zniżki kolejowe w podróży po­
wrotnej z uzdrowisk. Indyw idualne
zniżki kolejowe dla osób, pow raca jących  
z uzdrow isk  k ra jow ych i le tn isk  n a d ­
m orsk ich , w znow ione z o s ta n ą  z d n iem  
1 w rześn ia  rb., a w o b ec  w arunku  10- 
dn iow ego  pobytu  w uzdrow isku , s to s o ­
w ane  b ę d ą  p rak tyczn ie  od  11 w rześnia  
rb. Zniżki obow iązyw ać b ędą  w te rm in ie  
do  31 paźdz ie rn ika  r. h., przy w yjazdach 
zaś z le tn isk  n ad m o rsk ich  do 15 p a ­
źdz ie rn ika . Zniżka wynosi 33 p roc .  o bec  
nej taryfy. P o d ró ż  za o p ła tą  zniżkow ą 
nas tąp ić  m oże po cona jm nle j  d z ie s ię ­
ciodniow ym  pobycie  w uzdrowisku przy 
w yjeźdz ie  d o  s ta łeg o  m ie jsca  z a m ie s z ­
kania . Zniżki p rzyznaw ane  są  we wszyst 
k ich  k lasach  pociągów osobow ych  i p o ­
śpiesznych .
Ulga taryfowa przyznaw ana b ę d z ie  przy 
pow rocie  z na s tęp u jący ch  uzd ro w isk  i 
le tn isk  nadm o rsk ich :  Busko, Bystra, C ie 
choc inek , Delatyn, Druskieniki, G o c z a ł­
kowice, H oryniec , Hrebenów , Inow ro­
cław , Iwonicz, J a re m c z e ,  Ja s t rz ę b ie ,  
Zdrój, Jaw orze ,  K rośc ienko  n. D., Ko­
sów, Krynica, K rzeszow ice, Kuty, Lubień 
Wielki, M iłowody, Morszyn, Muszyna, 
Nałęczów, N iem irów , O jców, Piwniczna, 
Rabka, Rymanów, S m u k a ła ,  So lec ,  S zcza  
wnica, Sw oszow ice , Szk ło ,  T ruskaw iec ,  
U stronń , Wilkowice, W isła, W oroch ta ,  
Z akopane ,  Zaleszczyki, Zeg iestów -Z dró j,  
Gdynia, O rłow o Morskie, Zagórze , Reda, 
Puck, Sw arzew o, Wielka Wieś, Wielka- 
wieś-Hallerowo, C hałupy, Kuźnica, J a ­
s ta rn ia ,  Bór, Ju ra ta ,  Hel, Karwia, Kar- 
w ieńsk ie  Błota: J a s t rz ę b ia  Góra.

Pielgrzymki do Częstochowy.—
W dniu 7 bm . przybyły do  C zęs to ch o ­
wy w ycieczki:  z Gdyni w l iczb ie  12 o- 
sób, w ycieczka  Klubu W ioślarsk iego  z 
Bydgoszczy w liczb ie  49  o sób  I w yciecz 
ka robo tn ików  fab rycznych  z W arszawy 
w liczbie 30  osób .

Wypadek samochodowy. D ziś o 
godz. 12 w III Alei obok  d o m u  Ns 60 
u leg ł k a ta s tro f ie  a u to b u s  m iejski,  kursu  
jący na  linji A. W ypadek spow odow any 
zo s ta ł  zep su c iem  s ię  koła, k tó re  p o to ­
czyło s ię  po jezdni. W ypadek  na szczę  
śc ie  nie poc iągną ł  za  sobą  żadnych  n a ­
s tęps tw . P o  usku teczn ien iu  nap raw  a u ­
tobus  ruszył w da lszą  drogę.

Poznaj stolicę!
Za 17 zł. można pojechać z Często­

chowy do Warszawy.
Ilu z p o ś ró d  33 m i l jo n ó w  m ie sz k a ń  

ców  Polsk i zdo ła ło  d o t ą d  p o zn ać  s to l i ­
cę  sw e g o  k ra ju?  Ćwierć  o g ó ln e j  l icz ­
by czy też  je szcze  m n ie j?

Nie is tn ie ją  w te j  m ie rz e  śc is łe  d a ­
n e  s ta ty s ty c z n e ,  to  w szakże  p e w n e ,  
że  o lb rzy m ia  w ięk szo ść  m ie sz k a ń c ó w  
Po lsk i  n ie  zn a  d o tą d  W arszaw y, lub  
też  w idziała  ją  ty lk o  b a rd z o  p o b ieżn ie  
p rze jazed m  z o k ie n  w a g o n u .  O b e c n ie  
b ęd z ie  ją  m ó g ł  p o z n a ć  każd y  m i e ­
sz k an iec  Polski.

Dzięki in ic ja tyw ie  Ligi P o p ie r a n ia  
Turys tyk i  i Z w iązku  P r o p a g a n d y  T u ry ­
s ty czn e j  o d b ę d z ie  s ię  w d n .  14, 15 i 16 
b. m . w ie lk i  z jazd do  W arszaw y  pod  
has łem : „ P o z n a jm y  s to licę" .

U czes tn icy  z jazdu  k o rzy s tać  b ę d ą  
p rz e d e w sz y s tk ie m  z duże j  zniżki k o le ­
jow ej.  P rze jazd  w ob ie  s t ro n y  3 ki. 
p o c ią g u  o s o b o w e g o  wraz  z k a r tą  u- 
c z e s tn ic tw a  k o sz tu je  17 zł. (b ile t 14 80 
zł., k a r ta  u c z e s tn ic tw a  2.20). B ile t  w iaz  
z k a r tą  u c z e s tn ic tw a  d o  nab y c ia  w 
„O rb is ie"  (A le ja  18).

Karta  u c z e s tn ic tw a  u p ra w n ia  do  
sz e re g u  zn iżek , k tó re  u c zes tn icy  o t rz y ­
m u ją  w W a rszaw ie ,  a m ian o w ic ie :

25 p ro c .  zniżki n a  t r a m w a je ,  ( z a ­
m ia s t  20 g ro szy  15 g roszy  za  b i le t) .

50 p roc . zniżki w s tę p u  n a  W y s ta ­
wę B u d o w la n o  - m ie sz k a n io w ą  BGK, 
w reszc ie  d a le k o  id ą c e  zniżki do  t e a ­
trów , d o  zb io rów  i m u z e ó w  itd.

N a  w szys tk ich  d w o rc a c h  k o le jow ych  
c z y n n e  b ę d ą  w o k re s ie  Z jazdu  s p e c j a l ­
n e  b iu ra  in fo rm a c y jn e ,  k tó re  b ę d ą  
p rzy d z ie lać ,  n a  ż y c z e n ie  p rzy jezd n y ch ,  
k w a te ry ,  d o s to s o w a n e  d o  w sze lk ich  w y ­
m a g a ń  i k ieszeni.

„Politycy" dokonali napadu rabunkowego
i usiłowania gwałtu.
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PRACE PRZEDWYBORCZE.
podziały Częstochowy na obwody wyborcze do Senatu.

j ak już donosiliśmy, miasto Często- 
, ' ,  podzielona została na 10 obwo- 

f  wyborczych do Senatu.
poniżej podajem y lokale zebrań ob­
c y c h , w których odbywać się bę-

„losowanie do Senatu oraz skład 
Iratorialny poszczególnych obwodów.

Obwód wyborczy Nr. 1. Lokal w 
..■rym odbędzie się głosowanie: gim-

państw, im . H. Sienkiew icza, 
□leja 56. Ulice: N. M arji Panny od Nr. 
| 7 p o  stronie nieparzystej i od Nr. 16
po stron ie  parzystej do parków Staszi­
ca i 3-go Maja.

O bwód wyborczy Nr. 11. Lokal: 
szkolą rzemieślnicza, A leja Wolności 
77 Ulica: Aleja Wolności.

O bwód wyborczy Nr. III. Lokal: 
szkolą powszechna Nr. 14, ul. W a ­
szyngtona (róg Lublin ieckiej). Ulice: 
W aszyng tona . Dąbkowskiego i Zgody.

Obwód Nr. IV. Lokal: Ognisko  
Niepodleg łości im . Marsz. Piłsudskie­
go, ul. Pulaskłego 2. Ulice: Śląska, Ko 
pern ika, Focha, Glogera, Sobieskiego, 
Pułaskiego, św . Barbary, Augustyna, 
Kazimierza.

Obwód Nr. V. Lokal: szkoła po­
wszechna Nr. 1 przy ul. 3 go M aja 18. 
(Jlice: Chłoplckiego, W ysockiego, Okól 
na, Wodzickiego, Czarneckiego, Skrzy­
neckiego, Dębińskiego, Borelowskiego, 
Rzeżnicka, Rolnicza, Traugutta, B ielska  
Poleska, Kujawska, M azowiecka, Łódz­
ka, św. Rocha, Dobrzyńska, Gdańska, 
z Zaułkami I, II, III, IV, Huculska, K a­
szubska, Kruszwicka, Lignicka, Lisi- 
niecka, Łęczycka, Oświęcimska, Podha­
lańska, Podolska, Podlaska, Pomorska, 
Ruska, Sandomierska, Toruńska, W ie ­
luńska, Wołyńska, Lublin iecka, 3-go 
Maja, Gnaszyńska, Zaciszańska, Jacka, 
Pawła, Andrzeja, Kingi, Elżbiety, M o n i­
ki, Anny, Salomei, Jolanty, W andy, Ka 
pucyńska, Teresy, Bony, Kordeckiego  
Siedmiu Kamienic, Klasztorna, Ewy, 
Pauliriska, Sienkiewicza, Jadw igi, Ry­
nek Wieluński, Stara, Zaułek W ie luń ­
ski, Jana, Em ilji Plater, W ieluńska.

Obwód Nr. VI. Lokal: sala Rady 
Miejskiej, ul. Dąbrowskiego 14. Ulice  
Jasnogórska, Racławicka, D ąbrow skie­
go.

Obwód Nr. V II, Lokal: g im nazjum  
państw, im. J. Słowackiego, Aleja Wol 
ności 8. Ulice: Kilińskiego, Staszica, 
Aleja Kościuszki. Dw ernickiego, Suł­
kowskiego, Sowińskiego, Pradzyńskiego, 
żajaczka.

Obwód Nr. V III. Lokal: Okr. Tow.
Rzemieślnicze, A le ja  9 Ulice: Panny
Marji od rynku do mostu kolejowego, 
n sudskiego, Przemysłowa, Katedralna, 
, J rô °wa, Fabryczna, Cicha, M okra, 

llsona, Garibaldiego, Berka Joselewi- 
ẑa, Mowy Rynek, Garncarska, Gęsia, 
ary Rynek, Targowa, Graniczna, Prze 

myk, Mostowa, Ptasia, W yjazdowa, 
Padek, Kawia, Krótka, Senatorska, 

s,menMtarna. Kawia, Targowa, K iedrzyń- 
ska’ o drzeczna> Strażacka, Warszaw- 
a . ’ °ynek Warszawski, Jaskrowska, 
Wołowska, M łynarska.

Obwód Nr. IX . Lokal: Stow. „Jed- 
sl c ’ ul 1-go M aja 6: Ulice: Piotrow- 
oań’ ,. ecb ° wskiego, Handlowa, Bie- 
na Słowackiego, Am bulatoryj-
BrL-''^ 'ew icza , I go M aja, Ciasna, 
dow*i?-1C.ka' Stradom ska, Curie Skła- 
skie Śniadeckich, Hoene W roń- 
ni n°’ Krasińskiego, Artyleryjska, Bro- 
So’n 6rJla> Chodowieckiego, Fałata, Ger 
Kośc’i , rot9era> Hoża, Kawodrzańska, 

• ’ Kossaka, Kosynierska, M al- 
niuSz, le9°, M atejki, M ehofera, Mo- 
stowJ’ ^ 'c e rs k a , Paderewskiego, Pia- 
Siemi/’. Podkolejow a, Powstańców, 
niawsk- ie?0 ’ Szopena, U łańska W ie  
Legio -e3°> Żołnierska, Chełm ońskiego, 
Wazó"0B,> Sabinowska, Leszka Białego, 

Batorego, Zam ojskiego, T a r­
czŷ  le9°, Poniatow skiego, W arneń- 
WiC2a* Jagiełły, Jagiellońska Chodkie- 
Mieszi, ° k ietka , Chrobrego, Królewska, 
taniC2 9 Starego, Hetm ańska, Bór, Bo- 
Chr̂ jg?3’ Brzozowa, Bukowa, Cedrowa, 
QraboJ13’ Cisowa, Gajowa, G azowa, 
Leśna a’i ,*9*asta< Jodłow a, Laskowa, 
Łąkow ~dm*50wa. Lipowa, Liściasta, 
kowa a* M odrzew iow a, Olszowa, Osi- 
^ ie -k  m owa> Sadowa, Sosnowa, 
^iowa0^ ’ T° P ° low a.. W ierzbowa, W i- 
Wicza ’ Wrzosowska, Źródlana, Naruto- 

°d  Nr. i po stronie nieparzystej

do N r. 73 i od Nr. 2. po stronie pa­
rzystej do Nr. 80.

O bwód Nr. X. Lokal; Szkoła Pow­
szechna Nr. 22 (park Narutowicza). 
Ulice: Jutowa, Papierowa, Piaskowa, 
W ełniana, Żelazna, Tw arda, Kręta, 
Równa, N iedługa, N iew ielka, Dolna, 
Błotna, Nowa, Ostra, Górki, Głęboka, 
Spadzista, Podgórna, Dojazd, W ysoka, 
Strom a, Szczytowa, N iska, Górna, Płas 
ka, Równoległa, Górska, Przechodnia, 
Stawowa, M ała, Rynek Narutowicza, 
Bociania, Rybna, Sporna, Żabia, W od­
na, Dzielna, Mirowska, M ierna, Boczna, 
Kopcowa, Pogodna, Kaczorowska, Gład 
ka, Dobra, Babia, Sadowa, Podwójna, 
W olna, Wesoła, M arysia, Kątna, Złota, 
Srebrna, Kusięcka, Szara, Kam ienna, 
O łow iana, Bratnia, Bystra, Chłodna, 
Czysta, Dzika, Garbarska, M iła , N ieca­
ła, Widna, Wspólna, O lsztyńska, Pod­
wale, Ślepa, Śląska, Słoneczna, Śpokoj 
na, Sucha, Tymczasowa, Wąska, Prosta, 
Skośna, Pusta, Kącia, Daniłowskiego, 
Przybyszewskiego, Sieroszewskiego, Tet 
m ajera, Orla, W ronia, Krucza, Dębowa, 
Mochnackiego, Rejtana, O rkana, Reja, 
Chałubińskiego, Głowackiego, M iarki, 
Karola, Kochanowskiego, Długosza, Ż e ­
romskiego, Sowia, Sokola, Żórawia, Os 
sowskiego, Zam enhoffa. Lenartowicza  
Lim anowskiego, O krzei, ks. Brzózki, 
ks. Ściegiennego, Norwida, Prusa, Ł u ­
kasińskiego, Konopnickiej, Orzeszkowej 
Fredry, Syrokom li, Towjańskiego, A- 
snyka: Perlą, Struga, Kucelin, Kunickie 
go, Kasprowicza, Warońskiego, M irec-

kiego, Wyspiańskiego, Źarecka, ks. Sko 
rupki, Narutowicza od Nr. 75 po stro- 
nio nieparzystej i od Nr. 82 po stronie 
parzystej do końca.

X
Rada Izby R o l n i c z e j  w Kiel- 

cech desygnowała jako delegatów do 
okrągowego zgrom adzenia wyborczego 
w Częstochowie pp. prezesa Stefana  
Olszyńskiego z Libidzy, Leona Matysz- 
czaka z Popowa, Stanisława Sowińskie  
go z Pierzchną, Rocha Kubika ze wsi 
Zrębie i Edmunda Kotlińskiego z Mi* 
rowa.

Radę adwokacką w W arszawie re­
prezentować będą w zgrom adzeniu o- 
kręgowem  pp. mec. W łodzim ierz W in ­
nicki i mec. M ieczysław Konarski.

X
W  dniu wczorajszym wyłożone zo­

stały do przeglądu spisy w yborców  do 
Sejmu i Senatu. Listy przeglądać m oż­
na do dnia 14 bm. w lokalach okręgo­
wych komisyj wyborczych do Sejm u i 
obwodowych zebrań wyborczych do 
Senatu (lokale obwodowych zebrań wy 
borczych do Senatu podajem y powy­
żej) w godzinach od 16 do 21 ej. Każ­
dy wyborca w inien sprawdzić, czy naz­
wisko jego figuruje na liście.

X
W  dniu 14 bm. odbędzie posiedze­

nie okręgowego zgrom adzenia w ybor­
czego, celem ustalenia listy kandyda­
tów na posłów do Sejmu. Przewodni­
czyć będzie okręgowy komisarz wybór 
czy dyr. Płodowski.

Świat pracy w nowym Sejmie.
Leopold Tomaszkiewicz ogłosił w 

kilku pismach artykuł, w którym stw ier­
dza:

Nie da się zaprzeczyć, że w nowej 
ordynacji wpływ świata pracy na bieg 
spraw publicznych został powiększony i 
otrzym ał prawną sankcję. Ta sankcja 
wzmacnia znaczenie i powagę zorgani­
zowanego ruchu zawodowego w Pań­
stwie. Nowa ordynacja pozwala na wy­
tworzenie jednolitej reprezentacji w cia­
łach ustawodawczych, zdolnej do zaję­
cia jednolitego stanowiska w sprawach, 
obchodzących interesy pracownicze. Do 
tej pory natomiast przedstawiciele spraw 
pracowniczych byli rozrzuceni po róż­
nych wzajem się zwalczających klubach 
partyjnych i nigdy nie mogli osiągnąć 
porozumienia przy omawianiu najżywot 
niejszych interesów pracowniczych. Prze  
ciwieństwa polityczne nie będą już w 
nowym parlamencie zaćmiewać rzeczo­
wych potrzeb świata pracy.

Szereg związków zawodowych za ją ł 
już pozytywne stanowisko wobec wybo­
rów. Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe, 
Zw iązki Związków Zawodowych oraz 
niektóre związki klasowe wypowiedziały

OBRAZKI SĄDOWE.
N ow y subjeki.

Pan Salomon Haber, wła 
ściciel sklepu z konfekcją 
m iał nieszczęście zaagażo- 
wać 19-letniego KubęChwa  
ta w charakterze subjękta.

—  Jak ja mam na pana 
wołać? —  spytał szef, gdy 
pan Chwat po raz pierwszy 
przyszedł do pracy.—  Mam  

wołać „Jakóbie": Myślę, że wystarczy 
samo „Kubie”! A więc, panie Kubie weź 
się pan do roboty.

Z tą chwilą rozpoczęła się udręka 
pana Habera. Bowiem Kubę odrazu roz­
bolał brzuch, poczem znikł w wygódce, 
aby więcej się nie pokazać.

—  Kubie —  zawołał zrozpaczony szef 
po upływie paru godzin. —  Już jede­
nasta!

—  Dziękuję pana szefa! —  odpowie­
dział Kuba z za cienkiego przepierze­
nia. —  Sie bałem, że już dwunasta. Mo­
że pan szef ma gazekę?

—  Oj! —  jęknął szef. —  Przecież 
mówiłem Kubowi, że jak się pracuje, to 
się nie czyta.

—  Nie potrzebuję do czytania. A zre­
sztą co to szkodzi poczytać? Mam czas,

aomStg PROSZKI
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się już jasno za udziałem w wyborach.
W większych ośrodkach przemysło­

wych organizacje robotnicze i pracowni­
cze będą mogły bez trudu nietylko wy­
stawić kandydatury, lecz i je przepro­
wadzić. Co więcej, spodziewać się na­
leży, że przy obecnej ordynacji wybór 
czej świat pracy będzie reprezentowa­
ny w Sejmie znacznie liczn 'e j, a prze- 
dewszystkiem poważniej, niż przy syste­
mie podziału społeczeństwa i Sejmu na 
partje polityczne

Należy wreszcie podkreślić, że w no­
wej polskiej rzeczywistości ustrojowej 
przed polskim światem pracy stoją d u ­
że i poważne zadania. D la wypełnienia  
tych zadań zarówno organizacja jego 
jak i typ przywódców muszą zdobyć no­
wą treść. Związki winny pogłębić pracę 
wewnętrzną. W miejsce lićzby i dem a­
gogii jako czynnik decydujący o uży­
teczności jednostek w życiu organizacji 
wejść musi zasługa na rzecz dobra zbio­
rowego, powaga, zdolność oraz rzeczo­
wy stosunek do spraw państwowych i 
robotniczych.

Oby prawdą życiową stało się posta­
nowienie Konstytucji: „Twórczość jed ­
nostki ,est dźwignią życia zbiorowego”

to mogę!
—  Ja wogóle z Kubem nie umiem  

rozmawiać. Kuba ma czas? Kuba myśli, 
że tu jest pensjonat?

—  Szkoda pańskich słów, panie sze­
fie. Przed piątą ja stąd nie wyjdę. Już 
mój brzuch ma taki zwyczaj. Jak zaczy 
na dokazywać zrana, to przestaje, kiedy 
trzeba pójść na obiad.

—  Jak często on ma taki zwyczaj? 
—  jęknął przerażony szef.

- -  Pan szef zadaje takie głupie py­
tania, jak łobuz. Co znaczy jak często? 
On codziennie ma taki zwyczaj!

Panu Haberowi zrobiło się słabo. 
Westchnął rozpaczliwie i padł na ręce 
rusdbiegłej z pomocą żony, zdoławszy 
wyszeptać:

—  Um ieram  przez Kuba.
Jednakże nie było sądzone umrzeć

panu Haberowi. W rócił do siebie i po­
dał swego subjękta do sądu o obrazę.

Darem nie pan Kuba prosił o odro­
czenie rozprawy, tłumacząc się bólem  
brzucha.

Sąd nie dał wiary jego słowom i u- 
karał go za nazwanie szefa łobuzem 50 
zlotową grzywną.

z k r a j u .
5 lus-torped buduje się

w Poznaniu.
W Poznaniu wykończa się 5 lux tor­

ped, które na szlakach polskich będą 
reprezentowały najnowszy sposób podró 
ży kolejowej. Ostatnia próbna jazda jed 
nej z torped odbyła się na przestrzeni 
Warszawa —  Zakopane i trwała 6 go­
dzin 25 minut. Obecnie wprowadzane 
są nowe udoskonalenia, a mianowicie  
przekładnia mechaniczna zamieniana 
jest na hydrauliczną.

Student-seKwestrator 
zdefraudował 1270 złotych.
Policja aresztowała sekwestratora u- 

rzędu skarbowego w Siedlcach, 24 le t­
niego studenta, Mieczysława Bednarskie 
go, który dokonał nadużyć służbowych, 
polegających na podrabianiu kwitów. 
Dotychczas ustalono, że Bednarski przy 
właszczył sobie 1270 zł. Dalsze docho­
dzenie trwa.

Fałszywa 5-ciozłotówRa 
i fałszywa miłość.

19 letni chasyd Icek Grajner m iał w 
Sosnowcu fatalną przygodę. Pewnego 
wieczoru przyprowadzili go do komisar- 
jatu pewna niewiasta, dobrze znana po 
lic ji obyczajowej i je j opiekun, notowa­
ny w kartotece pod niezbyt zaszczyt­
nym tytułem , którzy oświadczyli, iż Icek  
Grajner płaci systematycznie za fałszy­
wą miłość fałszywemi 5-ciożłotówkami. 
Przy 19 letnim chasydzie znaleziono w 
policji nadomiar złego jeszcze jedną fa ł 
szywą 5 ciozłotówkę.

Wytoczono mu sprawę karną o pusz 
czanie w obieg fałszywych pieniędzy

Sąd okręgowy skazał Grajnera na 2 
lata więzienia.

W sądzie apelacyjnym obrońca skaza 
nego adw. Nowogródzki wskązywał na 
to, iż zeznania oskarżającej kobiety i jej 
opiekuna nie zasługują na wiarę. Skaza  
nemu udowodniono tylko posiadanie jed 
nej fałszywej 5 ciozłotówki. Wobec bra 
ku danych, przemawiających za w ielo­
krotnością jego działania, tak surowego 
wymiaru kary nie można uznać za us­
prawiedliwiony.

Sąd apelacyjny uznał za możliwe za 
wiesić Ickowi Grajnerowi wykonanie wy 
mierzonej mu kary.

W tym wypadku z recydywą chyba 
się nie spotkamy...

Hozm aifeści.
Każdy będzie mógł mieć 
operę u siebie w domu.

Wynalazki w dziedzinie muzyki m e ­
chanicznej postępują ustawicznie i wciąż 
prawie z dnia na dzień, napotykamy na 
nowe udoskonalenia i pomysły, które 
są z mniejszem czy większem  szczęś­
ciem realizowane. Ale obecnie coraz 
większe zastosowanie zdobywa sobie 
coraz to więcej udoskonalana taśma t. 
zw. Stilla , która —  zdaje się przepowia 
dać złą przyszłość płytom gramofono­
wym, stanowiącym dzisiaj największy 
krok naprzód w dziedzinie muzyki me­
chanicznej w domu.

We Francji zostały już udoskonalone 
aparaty do domowego użytku taśmy S til­
la. W Polsce znamy ten system tylko  
przez radjo —  nagrywa się różne pro­
dukcje, zdarzenia itp. na taką taśmę, a 
następnie puszcza się je przez aparat 
do mikrofonu, który transm ituje jednak 
normalną audycję radjową w porze do 
wolnej, podczas gdy dotychczas była 
transmisja skrępowana godzinami, w 
których dana produkcja się odbywała. 
Jest to niewątpliw ie wielkie u ła tw ien ie  
i wygoda, ale nie mamy jeszcze tak ch 
aparatów, które w domowym użytku rno 
głyby spełniać podobne funkcje.

Tym czasem we Francji skonstruowa 
no już taki aparat, który w zasadzie po­
dobny jest do zwykłego patefonu z tą
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ró żn ic ą ,  że  n ie  p ły ty  g r a m o f o n o w e ,  l e c z  
n a k ł a d a m y  n a ń  t a ś m ę  S t i l l a  n a  s p e c j a l ­
n y c h  k ó ł k a c h  n a w i n i ę t ą  t ak,  j a k  n a w i ­
n i ę t a  j e s t  np .  w s t ą ż k a  d o  m a s z y n y  d o  
p i sa n ia .  T a ś m a  t a k a  p rzy  r u c h u  k ó łe k  o 
p o p ę d z i e  e l e k t r y c z n y m  ( j ak  p r z y  e l e ­
k t r y c z n y c h  p a t e f o n a c h )  o d  wij a s i ę  i n a ­
wi ja  n a  kó łk o  d r u g i e ,  a s p e c j a l n a  ig ie łka  
p r z e n o s i  d ź w i ę k  d » m e m b r a n y  j ak  p r z y  
p a t e f o n i e .

T a ś m a  S t i l l a  m a  t ę  w y ż s z o ś ć  n a d  
p ł y tą  g r a m o f o n o w ą ,  ż e  m o ż n a  jej  n a d a ć  
p r a w i e  d o w o l n ą  d ł u g o ś ć .  N a  j e d n e j  t a ś ­
m i e  m o ż n a  z a r e j e s t r o w a ć  ca ły  a k t  o p e ­
ry,  c a ł ą  s y m f o n j ę  i r a z  p u ś c i w s z y  a p a ­
r a t  w ru ch ,  m o ż n a  s p o k o j n i e  s ł u c h a ć ,  
p o d c z a s  gdy  p łyty g r a m o f o n o w e  n a w e t  
w ie l k i c h  t .  zw.  k o n c e r t o w y c h  r o z m i a ­
ró w  w c i ą ż  p r z e r y w a j ą  z a d o w o l e n i e  s ł u ­
c h a n i a  i t r z e b a  wc ią ż  je  z m i e n i a ć .  J e ­
d e n  a k t  op e r y  z a r e j e s t r o w a n y  j e s t  n a  
k i lku  czy  k i l k u n a s t u  p ły ta c h ,  p o d c z a s  
g dy  p rzy  n o w y m  s y s t e m i e  w y s t a r c z a  j e ­
d n a  t a ś m a .

N ie w ą tp l i w ie  w r a z i e  m a s o w e j  p r o ­
du kc j i  a p a r a t ó w  s t i l l o w y c h ,  z a w ł a d n ą  
o n e  d z i e d z i n ą  p a t e f o n o w ą  p o k o n y w u j ą c  
p a t e f o n y  i w y p i e r a j ą c  je  z m i e s z k a ń  
p r y w a tn y c h .

R ó w n o c z e ś n i e  s ą  t e ż  w o p r a c o w a n i u  
a p a r a t y  do  n a g r y w a n i a  t a ś m y ,  t ak,  by 
k a ż d y  m ó g ł  s o b i e  f o t o g r a f o w a ć  d ź w i ę k i  
j a k  d z i ś  każ dy  m o ż e  f o t o g r a f o w a ć  o b r a ­
zy.  W t e d y  b ę d ą c  n p .  n a  w y s t ę p i e  Kie­
pury,  b ę d z i e  s o b i e  m o ż n a  na  k i e s z o n ­
k o w y m  a p a r a c i e  n a g r a ć  t a ś m ę  z j e g o  
w y s t ę p e m ,  a n a s t ę p n i e  n a  a p a r a c i e  d o ­
m o w y m  p u s z c z a ć  ją i l e  r azy d u s z a  z a ­
p r a g n ie .

O p e r a  w d o m u  —  o t o  h a s ło  n o w y c h  
u d o s k o n a l e ń  na  t e rn  polu.

Prim o Cam era
„zbezcześcił Włochy"';

W ło ska  p a r t j a  f a s z y s t o w s k a  j e s t  w 
n a j w y ż sz y m  s t o p n i u  r o z ją t r z o n a  p r z e c i w ­
k o  s ł a w n e m u  b o k s e r o w i  w ł o s k i e m u  P r i ­
m o  C a rn e r a .  Bo ks e r o wi  na  p o le c e n ie  
w ł a d z  o d e b r a n o  p a s z p o r t ,  a by  m u  u n i e ­
mo ż l iw ić  w yja zd  za g r an ic ę .  S e k r e t a r z  
par t j i  f a s zy s to w sk ie j  p. S t r a c ę ,  o ś w i a d ­
czył ,  iż „ P r i m o  C a r n e r a  z b e z c z e ś c i ł  
swó j  kraj ,  d a j ą c  s i ę  zwy c ię ż y ć  b o k s e r o ­
wi c z a r n e j  r a s y ” .

N a p i ę t n o w a n y  p r z e z  o p in ję  w ło sk ą  
b o k s e r  C a r n e r a  m i a ł  w y j e c h a ć  n i e b a -

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera  — jg 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące P ań  zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując ^

Krem i mydło „LAC T 0 U  N” I
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. s s s » « m M a «  ^

m a  c a ł ą  l i s t ę  k a n d y d a t ó w  na nich* 1 
—  N a  l inj i  ko l e j k i  e l e k t ry cz ne .  „ 

L o n d y n e m  s p a d ł  s a m o l o t  w o j s k o *  
k t ó r y  u d e r z a j ą c  o  p r z e w o d y  elektryczni 
z a p a l i ł  s i ę .  L o t n i k  i j e g o  towarzysz 
nęl i  n a  m i e j s c u .  9I‘

j i S M R A P J O .
Tajemnica pokoju nr. 1046

30 białych róż.
N i e z w y k ł ą  z a g a d k ą  k r y m i n a l i s t y c z  

n ą  m a  o b e c n i e  d o  r o z w i ą z a n i a  p o l i c j a  
a m e r y k a ń s k a .  W  j e d n y m  z n a j w i ę k ­
s z y c h  h o t e l i  w  K a n z a s  C i ty  p o p e ł n i o n o  
m o r d  w n i e z w y k l e  t a j e m n i c z y c h  w a r u n  
k a c h .  N a jz d o ln ie j s i  d e t e k t y w i  a m e r y ­
k a ń s c y  n a d a r e m n i e  g ł o w i ą  s i ę  n a d  roz 
w i ą z a n i e m  te j  t a j e m n i c y .

S p r a w a  w y g l ą d a  w t e n  s p o s ó b ,  że  
d o  h o t e l u  „ P r e z y d e n t "  w  K a n z a s  C i ty  
zgłos i ł  s i ę  m ł o d y ,  b a r d z o  e l e g a n c k o  u-  
b r a n y  g e n t l e m a n  i z a ż ą d a ł  k o m f o r t o ­
w e g o  p o k o j u .  K i e d y  u l o k o w a n o  g o  w 
p o k o j u  Nr.  1046,  m ł o d y  c z ł o w i e k  w y ­
p e ł n i ł  k a r t ę  m e l d u n k o w ą ,  w y p i s u j ą c  
n a z w i s k o  R o b e r t a  O w e n a  z L o s  A n g e ­
los .  P o n a d t o  u d a ł  s i ę  n a  s p o c z y n e k ,  p o  
l e c a j ą c  n u m e r o w e m u ,  a b y  g o  zb ud z i ł  
n a z a j u t r z  r a n o  o  g o d z i n i e  7-ej .

N a  d r u g i  d z i e ń ,  r a n k i e m ,  n u m e r o ­
wy  z a p u k a ł  d o  p o k o j u  p a n a  O w e n a  o 
o z n a c z o n e j  p or ze .  P a n  O w e n  j e d n a k  
n ie  o d p o w i a d a ł .  W o b e c  t e g o  n u m e r o ­
wy ,  o b a w i a j ą c  s i ę  n i e p o k o i ć  g o ś c i a ,  za

p u k a ł  p o n o w n i e  o g o d z i n i e  9 ej ,  a n a  
s t ę p n i e  o d z i e s i ą t e j  N ik t  n ie  o d p o w i a ­
da ł ,  a  p o k ó j  b y ł  z a m k n i ę t y  n a  k luc z .  
W o b e c  t e g o  w y ł a m a n o  d r zw i  i z n a l e ­
z i o n o  p a n a  O w e n a  m a r t w e g o ,  n a  p o ­
d ł o d z e  w p o k o j u  k ą p i e l o w y m .  L e k a r z  
s tw ie rdz i ł ,  ż e  z g o n  n a s t ą p i ł  w s k u t e k  
r a n y  k ł u te j  s e r c a .  Z b r o d n i  d o k o n a n o  
za  p o m o c ą  s z t y l e t u .  P o  d o k o n a n i u  r e ­
wizj i  r ze czy  p o z o s t a ł y c h  p o  d e n a c i e  
s t w i e r d z o n o  t a k ż e ,  ż e  n i e  p o s i a d a ł  o n  
p r zy  s o b i e  w c a l e  p ie n ię d z y .

Kto ż  m ó g ł  d o k o n a ć  z b r o d n i ?  P o l i ­
cj a s z u k a  d o t y c h c z a s  m o r d e r c y ,  a l e  b e z  
r e z u l t a t ó w .  P o n a d t o ,  k i e d y  c i a ło  z a m o r  
d o w a n e g o  z ł o ż o n o  w k a p l i c y ,  n a  d r u ­
gi d z i e ń  z n a l e z i o n o  p rz y  z w ł o k a c h  R o ­
b e r t a  O w e n a  t r z y d z i e ś c i  b i a ł y c h  r ó ż  i 
k a r t k ę ,  na  k t ó r e j  b y ł o  n a p i s a n e . — „M i­
ło ś ć  j e s t  p o n a d  w s z y s t k o .  L u iz a" .

K to  po pek n i ł  z b r o d n i ę  i k t o  by ł  a u ­
t o r k ą  l i s tu  —  d o t y c h c z a s  j e d n a k  n i e  
w i a d o m o .

W A R S Z A W A  9 s i e r p n i a  
6 30 P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e “ . 6,33 Poburit, 

d o  g i m n a s t y k i .  6,36 G i m n a s t y k a .  6,50 
k a  z  p ł y t .  7 20  D z i e n n i k  p o r a n n y  8 20 P 
g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż .  8,25 W s k a z ó w k i  
t y c z n e  5157 S y g n a ł  c z a s u .  12.00 Heinal I 
K r a k o w a .  12.03 W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l  lon f  
D z i e n n i k  p o ł u d n .  12.15 D l a  n a s z y c h  letnik  
i u z d r o w i s k ,  k o n c e r t .  13.00 C h w ilk a  dla I n  
b i e t .  13 05 K o n c e r t  z  P o z n a n i a  13 30 7 
r y n k u  p r a c y “ . 13.35 P r z e r w a .  15.15 Prżerfia  
g i e ł d o w y .  15,25 W i a d o m o ś c i  o eksperci! 
p o l s k i m .  15.30 M u z y k a  w o k a l n a  (p ły ty )  lenn 
O d c z y t  z K a t o w i c .  16.15 K o n c e r t  z e  Lwo- 
w a .  16 3 5  P o g a d a n k a  d la  c h o r y c h  z e  Lwol 
w a .  16.50 „ C o d z i e n n y  o d c i n e k  p r o z y ”, 17 oj 
K o n c e r t  k a m e r a l n y  z  K r a k o w a .  1725  Mala 
o r k .  P .  R. p o d  d y r .  Z .  G ó r z y ń s k i e g o .  180& 
R e p o r t a ż .  18.15 C a ł a  P o l s k a  ś p i e w a  1836 
S k r z y n k a  o g ó l n a .  18.40 C h w i l k a  społeczna 
18.45 M u z y k a  ( p ł y t y ) .  19.05 P r o g r a m  na dzień 
n a s t ę p n y .  19 ,15 K o n c e r t  r e k l a m o w y .  19,30 
R e c i t a l  ś p i e w a c z y  M a r y l i  K a r w o w s k ie j .  1950 
A k t u a l n y  m o n o l o g ,  2 0 .00  S k r z y n k a  rolnicza 
2 0 .10  R e p o r t a ż  z  W i l n a .  20.45 Dziennik  wie 
c z o r n y .  21 .00  K o n c e r t  s y m f o n .  22.00 Wiado­
m o ś c i  s p o r t o w e .  2 2 .1 0  M u z y k a  salonowa 
( p i y ł y ) .  23 .00  W i a d o m o ś c i  m e t e o r  dla ko­
m u n i k .  l o t n i c z e j .  23 .05 M u z y k a  taneczna 
( p ł y t y ) .

wern  do  A m s t e r d a m u ,  aby  r o z e g r a ć  m e c z  
z n i e m i e c k i m  m i s t r z e m  c i ężk ie j  wagi  
W a l t e r e m  N eu se l .

Tani sposób podróżo­
wania.

M ' e s z k a ń c y  p e w n e j  ws i  w  d e p a r t a ­
m e n c i e  D o r d o g n e  ( F r a n c j a )  w y n a le ź l i  
s p o s ó b  z u p e ł n i e  l e g a ln y  p o d r ó ż o w a n i a  
t a n i o  f r a n c u s k i e m i  k o le ja m i  p a ń s t w o ­
w e m u

Mają,  m i a n o w i c i e ,  w ś r ó d  s i e b i e  w e ­
t e r a n a ,  k ló ry  s t r a c i ł  w z r o k  p o d c z a s  wie l

kiej  wo jny  i o t r z y m u j e  za to k a l e c tw o  
e m e r y t u r ę  w s u m i e  12 .000 fr. r o c z n ie ,  
a z a r a z e m  m a  p r a w o  p o d r ó ż o w a n i a  po  
c a łe j  F r a n c j i  za  ć w i e r ć  c e n y  w t o w a ­
rz y s t w ie  p r z e w o d n i k a ,  k tó ry za  swó j  
p r z e j a z d  n ic  n i e  p łaci  ..

O t ó ż  w e t e r a n ,  k tó r y  w id o c z n ie ,  p o ­
m i m o  sw e g o  k a l e c t w a ,  n i e  t r a c i  h u m o ­
ru ,  c h ę t n i e  s ł u ż y  s w ą  o s o b ą  k a ż d e m u  
w ie ś n ia k ow i ,  m a j ą c e m u  o d b y ć  p o d r ó ż  i 
g o t o w e m u  z a p ł a c i ć  za  k a l e k ę  ć w ie r ć  
c e n y  b i l e t u  k o l e j o w e g o .

Niez w yk ły  t e n  s p o s ó b  t a n i e g o  p o d r ó  
ż o w a n i a  c i e sz y  s i ę  p o d o b n o  t a k i e m  po-

Zęby — to  fundam ent zdrowia!
N al e ży  je w i ę c  s z a n o w a ć  i unikać 

w s z e l k i c h  p a r t a c z y  den t ys t .
K s i ą ż e c z k ę  w yjaśn .  t ę  k w e s t j ę  żywotną, otrzy 
m a ć  m o ż n a  w k s i ę g a r n ia c h  lub od autora

L e k a r z a - D e n ty s ty  M. GREJNIECA
w  C z ę s to c h o w ie  

u i. N. Marji P a n n y  (II A leja )  24. Tel. 22-50

P E N S J O N A T  „ Ś L Ą Z  A CZKA16 
K. MĄCZYŃISKiEJ. .

W i s ł a  -  D z i e c h c i n k a ,  w o j e w .  S l ą s  k ie  
5 m in .  od  p r z y s ta n k u  k o le j .  Dziechcinka 

P e n s j o n a t  p o ło ż o n y  w m a lo w n ic z o  zalesio­
nym  z a k ą tk u  B e s k i d ó w  Z a c h o d n ic h  500 mń 
n a d  p o z .  m o rza ) ,  50  mtr.  od  wody, (posiądę 
w s z y s t k ie  p o k o je  s ł o n e c z n e  z  balkonami, e l e k t r -  
o ś w ie t l . ,  w s z e l k i e  w y g o d y :  Radjo, czytelnia"

K u ch n ia  w a r s z a w s k a .  C e n y  przystępne.

A DAM  K R E C H O W I E C K I .

Najmłodsi...
110 ( p o w i e ś ć )

Z a w i a d a m i a j ą c  g o  o s w o je m  m i e s z ­
kan i u ,  s p e ł n i a m  n a w e t  o b o w i ą z e k  w z g l ą ­
d e m  t o w a r z y s z a  l a t  d z i e c i n n y c h  i s y n a  
m o i c h  d o b r o c z y ń c ó w .  Nie  w z y w a m  i 
n i e  p r o s z ę  o nic.  A le  c h y b a  t e r a z  
p r z y j d z i e .

R e s z t a  d n ia  m i n ę ł a  w g o r ą c z k o w e m  
o c z e k i w a n i u .  N a p r ó ż n o !  K a r d y  t u r k o t  
p ow oz u  n a  u l i cy ,  k a ż d y  o d g ł o s  k r o k u  
n a  k o r y t a r z u  od b i j a ł  s i ę  w  j e j  s e rc u ,  
p r z y s p i e s z a j ą c  g w a ł t o w n e  j e g o  b ic i e .  
I  za  k a ż d y m  z a w o d e m  c o r a z  to  w i ę k s z a  
r o z p a c z  o g a r n i a ł a  Olę.

Noc  p r z e p ę d z i ł a  w  g o r ą c z c e ,  b e z s e n ­
n ie .  D o p i e r o  n a d  r a n e m  o g a r n ą ł  j ą  sen  
c i ę ż k i ,  k a m i e n n y ,  a p r z e b u d z e n i e  by ło  
p o w o l n ą  t o r t u r ą .

W o b e z w ł a d n i o n y m  m ó z g u  b u d z i ł a  
s i ę  z w o l n a  ś w i a d o m o ś ć ,  a  m y ś l i  o p r z y ­
t o m n i a ł e  w p i j a ł y  s i ę  j e d n a  po d r u g i e j  
w  d usz ę ,  j a k  c i e r n i e .  I  w r e s z c i e  pe ł ny ,  
c a ł k o w i t y  o b r a z  w a l k  p r z e b y t y c h  i w r a ­
ż e ń  s t a n ą ł  p r z e d  nią ,  j a k  z m o r a .  W s z y s t ­
k i e  t r u d n o ś c i  o b r a n e g o  za w o d u ,  n i e ­
p e w n o ś ć  p r z y s z ł o ś c i  n a j b l i ż s z e j ,  ob aw a ,  
czy  p o m im o  n i e z a p r z e c z o n e g o  i ś w i a ­
d o m e g o  s i e b i e  t a l e n t u  n ie  z g i n i e  w t e j  
w a l c e  n i s k i c h  w s p ó ł z a w o d n i c t w  i z a w i ś ­
ci ,  t o  w s z y s t k o  t e m  j a s k r a w i e j  od b i ło  
s i ę  t e r a z  w j e j  z n ę k a n e j  d u s z y  po c h w i -  
l o w e m  o b e z w ł a d n i e n i u .

Z e r w a ł a  s i ę  z łó ż k a  i g o r ą c z k o w o  
u b i e r a ć  s i ę  po cz ę ł a .  Z d a w a ł o  s i ę  j e j  
n i e w ą t p l i w e m ,  że  z a  c h w i l ę  p r z y j d z i e  
on  Z y g m u n t — a b y  j e j  do da ć  o t u c h y  
w t e j  w a lc e ,  j a k ą  p o d j ę ł a .  On p r z e ­
c i eż  j e d e n  n a  c a ły m  św ie c i e ,  on j e d e n ,

z d a w a ł  s i ę  do  n ie j  n a l e ż e ć ,  b y ł  j e j  
b r a t e m ,  o p i e k u n e m ,  ca łą  r o d z i n ą — j a k ­
by  s p a d k o b i e r c ą  ty c h  w s z y s t k i c h  uczuć ,  
k t ó r e  m i a ł a  d la  n ie j  m a t k a ,  a p o t e m  
p a n n a  Ma l ic k a .  On b y ł  d la  n ie j  ś w i a ­
t e m  ca łym ,  m ó g ł  j e j  p o w i e d z i e ć :  cz y ń  
t a k ,  lub  in a cz e j ;  i dź  d r o g ą ,  j a k ą  so b ie  
o b r a ł a ś ,  Albo w r ó ć  do pan i  de  L a r j e a c ,  
p o p r o ś  j ą ,  p o j e d n a j  s i ę  z I r e n ą ,

S e a  k r ó t k i ,  t w a r d y ,  po t e j  nocy ,  g o ­
r ą c z k o w o  p r z e b y t e j ,  po t y l u  w r a ż e n i a c h ,  
z a m i a s t  do d ać  j e j  s i ły ,  o b e z w ł a d n i ł  wo lę .  
W  t e j  chw i l i  n a  j e d n o  s łow o  Z y g m u n t a  
b y ł a b y  u c z y n i ł a  w s z y s t k o ,  z r o z k o s z ą  
u l e g ł a  j e g o  wol i  i p o w r ó c i ł a  do p a n i  
L a r j e a c ,  w y r z e k a j ą c  s i ę  w y m a r z o n e j  
s a m o d z i e l n o ś c i .  B y l e b y  t y l k o  p r z y s z e d ł ,  
s p o j r z a ł  n a  n i ą  swern i  p i ę k n e m i ,  g ł ęb o-  
k i e m i  ocz am i ,  p r z e m ó w i ł  po cz c i w e m  
s ł o w e m .

P r z y w o ł a n a  s ł u ż ą c a  h o t e l o w a ,  k r z ą ­
t a ł a  s i ę  t y m c z a s e m  w p o k o ju ,  r o b ią c  
p o r z ą d e k .  P r z y n i o s ł a  Ol i  ś n i a d a n i e  i 
u k r a d k i e m  r z u c a ł a  c i ą g le  bad a w cz e  
s p o j r z e n i e  n a  t ę  p i ę k n ą  p a n i ą  —  ś p i e ­
w a c z k ę ,  j a k  m ó w io n o ,  k t ó r a  u r o d ą  s w o ­
j ą ,  a r ó w n i e  n i e z w y k ł ą  p o w a g ą  i s m u t ­
k ie m ,  p o w s z e c h n ą  w h o t e l u  z w r a c a ł a  
u w a g ę .  K i l k a k r o t n i e  c h c ia ł a  n a w ią z a ć  
r o z m o w ę ,  n a p r ó ż n p ;  O l a  z b y w a ł a  j ą  
k r ó t k i e m  s łow em ,  a w r e s z c i e  o d p r a w i ł a .

S ł u ż ą c a  w z r u s z a j ą c  r a m i o n a m i ,  w y ­
sz ła .  A Ola,  z a m k n ą w s z y  d r z w i  n a  k lucz,  
u s i a d ła  p r z y  s t o l i k u ,  p r z e d  n i e t k n i ę t e m  
ś n i a d a n i e m  i u s i ł o w a ł a  z e b r a ć  m y ś l i .  
D a r e m n a  p raca !  W s z y s t k i e  o n e  z b i e g a ły  
s i ę ,  j a k  w c z o r a j ,  w  s ł u c h u ,  a  s łu ch  s i ę  
w y t ę ż a ł ,  c h w y t a j ą c  k a ż d y  h a ł a s  n a  u l i cy ,  
k a ż d y  s z e l e s t  na  k o r y t a r z u ,  k a ż d y  o dg ło s  
k r o k ó w  pod  d r z w ia m i .

I l e  t a k  c z a s u  m i n ę ł o ,  n i e  w i e d z i a ł a  
s a m a ,  g d y  w r e s z c i e  oko ło  p o ł u d n i a  
d r g n ę ł a ,  j a k b y  t k n i ę t a  i s k r ą  e l e k t r y c z n ą .  
O d g ło s  k i l k u  k r o k ó w  d a ł  s i ę  s ł y s z e ć  n a  
k o r y t a r z u ,  d o n o ś n a  r o z m o w a ,  p y t a n i a  i

o d p o w i e d z i  o d ź w i e r n e g o ,  ś m i e c h  s w o ­
b o d n y  o p r z e n i k l i w e m  b r z m i e n i u  i n a ­
g l e  c i sza .  W s z y s t k o  z a t r z y m a ł o  s i ę  i 
zn i lk ło  u d r z w i  p o k o j u  Oli.

On a  w s t a ł a ,  w y p r o s t o w a n a  s z t y w n i e ,  
b l a da .  C a ła  k r e w  z b i e g ł a  j e j  do s e r c a ,  
w  k t ó r e m  od b i ł o  s i ę  d o n o ś n e m  e o h e m  
p u k a n i e  do d r z w i  z a m k n i ę t y c h .  K t o ś  
z a p u k a ł ,  p o t e m  m o m e n t  c i s z y  i s z a p n i ę -  
n i e  z a  k la m k ę .

—  Ola!  O la !— oz w ał o  s i ę  w o ł a n i e .
G w a ł t o w n y m  r u c h e m  Ola p o d b i e g ł a

do d r z w i  i o t w o r z y ł a  j e  n a  ośc ież .  U  
p r o g u  s t a ł a  p a n i  S t e f a n i a ,  a za  n i ą  I r e ­
n a  i Z y g m u n t .

J e d n y m  r z u t e m  oka,  s z y b k i m  j a k  
b ł y s k a w i c a ,  Ola  o b j ę ł a  o b r a z  ca ły .  Z y g ­
m u n t  w y d a ł  s i ę  j e j  s m u t n y m  i d z i w n i e  
z m i e s z a n y m ,  j a k b y  s i e b i e  n i e p e w n y m ,  
I r e n a  u ś m i e c h n i ę t ą ,  r o z p r o m i e n i o n ą ,  ze  
z ł o ś ł i w o m i  b ł y s k a m i  w oc za ch  p s n i  S t e ­
f a n j a  s e r d e c z n i e ,  p r a w d z i w i e  w z r u s z o n ą .

—  M o je  d r o g i e  dz i ec ko l  —  m ó w i ł a  
p an i  do L a r j e a c  ze  ł z a m i  w  g ło s i e ,  
o b e j m u j ą c  j e j  g ł o w ę ,  c h y l ą c ą  s i ę  p r z e d  
n i ą  z u s z a n o w a n i e m — m o j e  d r o g i e ,  b i e ­
d n e  d z i ec k o ,  c z y ż  to  s i ę  go dz i? . . .

W i ę c e j  m ó w ić  ze  w z r u s z e n i a  n ie  
m o g ł a .

W e s z ł a  do pefcoju,  a z a  n i ą  I r e n a  i 
Z y g m u n t .  P a n i  S t e f a n j a  u s i a d ł a  w f o ­
t e l u  z n u ż o n a ,  o d d y c h a j ą c  c i ęż ko ,  r o z ­
p ł a k a n a .

Ola  u k l ę k ł a  p r z e d  n ią .  To  w z r u s z e ­
n i e  w id o c z n e ,  s z c z e r e ,  r o z r z e w n i a ł o  j ą  
w ię c e j ,  n iż  n a j t k l i w s z e  s ł o w a .  Z a c z ę ł a  
w ię c  m ó w ić  s e r d e c z n i e ,  p o k o r n i e ,  p r z e ­
p r a s z a j ą c  za  k r o k  m o ż e  z b y t  p o r y w c z y ,  
t ł u m a c z ą c  s i ę  z p ow od ó w ,  z a p e w n i a j ą c  
o s w o j e j  w d z i ę c z n o ś c i  i p r z y w i ą z a n i u .

—  T w o j a  d o b r o ć ,  p a n i — r z e k ł a — k r ę ­
p o w a ł a  m o j ą  w o lę ,  j a  c h c ę  i m u s z ę  s a ­
m o d z i e l n i e  p r a c o w a ć .  P o c z y n i ł a m  j u ż  
s t a r a n i a ,  m a m  o b ie tn ic e .

—  D o b r z e ,  d o b r z e , — p r z e r w a ł a  p a n i  
d e  L a r j e a c — j a  ci w n i c z e m  p r z e s z k a ­

dza ć  n i e  ch cę .  Z r o b i s z  j a k  
a l e  p o w r ó ć  do nas !  P r z e c i e ż  na Irenę 
g n i e w a ć  s i ę  n i e  b ę d z ie sz .  Znacie się 
od dz iec i ,  s ł ó w  j e j  n i e  powinnaś tak 
b r a ć  do s e r c a .  C h w i l o w e  rozdrażnienie, 
d z i e c i n n y  k a p r y s ,  n i c  w ię c e j i  Widzisz 
p r z y s z ł a  tu  sa m a ,  a b y  ci to  powiedzieć- 
D z i ś  z r a n a  Z y g m u n t  p r z y b i e g ł  do nas, 
p r z y n o s z ą c  t w ó j  b i l e t  i a d r e s .  Wiedział, 
j a k  b y l i ś m y  w s z y s c y  n ie sp o ko jn i  o cie­
b ie ,  w i ę c  id ą c  do c i e b ie ,  wpadł  do nas, 
a by  n a s  za w ia d o m ić .  I r e n a  zatrzymał* 
g o  i s a m a  p o d a ł a  myś l ,  ab yś my  wszysrj 
r a z e m  t u  p r zy sz l i ,

Ola,  k l ę c z ą c  p r z y  p an i  Stefanj i ,  ca­
ł o w a ł a  j e j  r ę c e .  P r ż y  o s t a t n i c h  s ł o w a c h  
d r g n ę ł a ,  p o d n i o s ł a  g ł o w ę  i  pełnemi jesz­
cze  ł e z  o c z y m a  s p o j r z a ł a  n a  I renę.

P a n n a  de  L a r j e a c  s t a ł a  p rzy  s t o l i k u  
o b o k  Z y g m u n t a ,  ku  n i e m u  z w r ó c o n a ,  
j a k b y  o bc a  c z u ł e j  s c e n i e  między  h r a b i -  
a ą  a Olą:  od c z as u  do cz as u  rzucają 
n a  Z y g m u n t a  s p o j r z e n i e ,  niby  *DS*’ 
p o r o z u m i e n i a ,  p r z e g l ą d a ł a  zwolna 
w i z y t o w e ,  l e ż ą c e  n a  s t o l i k u .  Byli 6 
b i l e t y  p.  P u s d e l o u p ,  C a p o u la  pani T®oD 
i i n n y c h  j e s z c z e  a r t y s t ó w .

W ch w i l i ,  g d y  p a n i  S t e fa n j a  osta, 
n i e  s ł o w a  d o m a w i a ł a ,  I r e n a  trzy®* 
w ł a ś n i e  w  r ę k u  b i l e t  C a p o u l a  i P° 
s y w a ł a  g o  Z y g m u n t o w i  z uśmi®c" e ’ 
k t ó r y  w y d a ł  s i ę  Ol i  n i e w ym o w n ie  
ś l i w y m .

Z y g m u n t  c h m u r n y ,  b lady,  Pra^ ®j  
w a ł  t e n  u ś m i e c h  b ez  p r o t e s t u — mil®2 ' 
n i e  p a t r z ą c  n a  Olę.

O n a  z a ś  c z u ła ,  że  s e r c e  j e j ,  P°*l 
s z o n e  n a  c h w i l ę  c z u ł o ś c i ą  pani  Stefa  I’ 
k r z e p n i e  i z a m y k a  s i ę  s t a n o w cz o .  Os 
p i a ł y m ,  s z t y w n y m  w z r o k i e m  spoglS 
n a  Z y g m u n t a  i* I r e n ę ,  k t ó r z y  stal i  
g l e  w t e j  s a m e j  pozy c j i ,  obcy wSZ|L ,  
k i e m u ,  co s i ę  w o k o ło  n i c h  działo,  2 •> 
ci s o b ą  i w ł a s n e m i  my ś l am i .
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